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Precnmerata miejscowa:
bez odnoszenia:

5a ro k  . . .  8 rsr.
6 miesięcy . 4 „

„ 3 miesiące . 2 „
„  1 miesiąc. . — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Sobota, 4 (16) Gru

P r e n u m e r a t a  p r z y j mu j e  się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
prjy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.

WYCHODZI CODZIENNIE. PliÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IATEK?
Kalendarz prawosławny.

W  niedzielę, 5 (1 7 )  grudnia, *— św. Sawwy oś. i Zacharja. 

W  poniedziałek, 6 (1 8 )  grudnia, — św. N ik o ła j a  ClUĆ. 

W e wtorek, 7 ( 1 9 )  grudnia, — św. Amwrosia.

Słońce wgch. o godz. 8 min. 5; zach. o godz. 3 min. 4 6 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 

Dnia 3  ( 15) Grudnia 1871  r.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a  1 8 7 2  r o k .

Prenumerata miejscowa w W arszaw ie bez roz­
syłki:

na B*«!>k............... rs. 9
„ © m iesięcy  . „ 4  k. 5 0
„ d  m i e s ią c e  . „ 2  „ 2 5
„ fl m ie s ią c  „ — „ 75

Za przesyłkę do domu, dopłaca się  m iesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się Je­
dynie w  au torze O łów nym  R e ­
d akcji I m i e n n i k ó w  W arszaw '- 
Skfctl. na ulicy Miodowej Nr. 487 , roczna, pół- 
loczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejsoowej:
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; ua miesiąc;

rs. fi2 rs. «  rs . 3  rs. 1
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Nurnera Dzien­
nika Warszawskiego będą w ysłane w to&nde- 
ifolacia * adresem  prenum eratom .

O strzegam y pp. prenumeratorów zam iejsco­
wych, iż powinni o ile  m ożna n a jw cz e ­
śn iej dopełnić p rzesy łk i pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­
nika.

* P rzez Najwyżej zatw ierdzoną 13-go listopada u- 
cbwałę rady wojennej postanowiono:

Now oczerkaską i staw ropolską szkoły uriadnicze, 
przezw ać „nowoczerkaską i stawropolską szkołami junkier- 
skiemi i wszystkich stopni kozackich uczących się w 
szkołach junkiersk ich  nazywać yjunkrami” a tych co u- 
kończyli z korzyścią kurs nauk  — „podchorążymi" /. za­
strzeżeniem , aby rang i te przysw ojone były wszystkim 
uriadnikom  wojsk kozackich, kształczącyru i>.' i koń­
czącym kurs we wszystkich szkołach junkierskie]

DZIAŁ WEWNĘTRZNY
Wiadomości krajowe.

a* Z Jo k o lic  Sieradza, w gub. kaliszskiej, piszą 
do Gaz. Pol.: S ieradzka okolica zaw iera przecięciowo 
więcej lasu ja k  krzaków , więcej g liny  ja k  piasków. 
Praw dopodobnie jednak  stosunek ten w niedalekiej 
przyszłości wprost będzie przeciwny. S tuletnie dęby i 
sosny padną pod toporam i spekulantów . N ajkorzyst­
niejsza je s t sprzedaż lasu na kubiki. W  tutejszej oko­
licy powinniśmy dostać za kubik (m iary reńskiej) plan- 
ków dębowych (to znaczy drzewo przydatne na deski 
i bale, a przez kubik rozum ieć należy stopę kuoiczną) 
40 kop., a za kub ik  okrąglaków  sosnowych, mających 
u w ierzchołka ł/8, a długości minimum 28 stóp, kop. 
14. Sprzedaż kantów ek i ryglów ek nie jest korzyst­
na, gdyż przez wiórowanie zbyt wiele tracą  na mia- 
rze. D o obliczania kubików  służy podręcznik przez 
Jerzego-L udw ika H a rtig a : Kubik Tabellen fu r  geschnit- 
tetie, besclilagene und rundę Ilolzer, Berlin, rok  1866.— 
Tam że czytamy: O trzy  w iorsty od Łodzi, (w guber- 
nji petrokow skiej) staraniem  braci N. stanęła fabry­
ka nawozów sztucznych , mająca naśladować kom ­
pletny nawóz V ill’a. D yrektorem  tej fabryki jest p. I. 
B. Rogojski, znany na polu literatu ry  rolniczej. P o ­
m ysł dobry, przynosi podwójną korzyść dla gospoda­
rzy i dla miasta pod względem hygieny. Panow ie N. 
powinni głów nie zwrócić uw agę na dobroć i taniość 
swych wyrobów, bo wieźć kilka mil drogi, chociażby 
tylko próchnicę (z torfu), zam iast potażu, ainonjaku 
i t. p. nie opłaci się.

Za ogłoszenia
sca, za dwa ra 
od l-go wiersza

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

g- 7 7 5 8 .6 —  1.7 95 pdł.-zachodni.
1 757 .1 —  0 .7 98 [ zachodni.
9 75 3 .7 —  1.7 100 poi.-zachodni.

cz:

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— W iadomości zagrani­
ce .— W iadomości miejscowe. — Przewodnik.

DZIAŁ URZĘDOWY
* Najjaśniejszy Pan , Najmiłościwiej rozkazać raczył: 

z powodu zgonu księżniczki T eresy O ldenburgskiej, 
m ałżonki Jeg o  Cesarskiej W ysokości K sięcia P io tra  
Jerzew icza, nałożyć przy dworze Najwyższym żałobę na 
dni piętnaście, z zwykłem i poddziałami, poczynając od 
27-go listopada.

* R ada wojenna, w skutku przedstaw ieniafgłów nego 
sztabu, uchw aliła:

1. Egzam ina niższych stopni arty lerji i inżynierji, 
wykwalifikowanych do awansowania na oficerów m iej­
scowej a rty lerji i na miejscowych chorążych inżynierji, 
odbyw ać w szkołach junkiersk ich  lub osobnych kom i­
sjach, w edług przepisów, wyłuszczonych w art. 619— 
621 I ks. II cz. Zb. Post. W ojsk, w 6 przedłuż., z za ­
strzeżeniem , żeby dla egzam inowania ich z przedm io­
tów specjalnych, były delegowane do szkół, z rozporzą­
dzenia okręgow ych naczelników arty lerji i inżynierji, 
osoby, dokładnie obznajinione z temi przedm iotam i.

2. Niższych stopni arty lerji, k tórzy zdali ustano­
wiony egzamin do awansowania na oficerów w miejsco­
wych komendach arty lerji, przem ianowywać n a  podcho­
rążych, w ścisłem zastosowaniu się do art. 627 i nastę­
pnych I ks. II cz. Zb. Post. W ojsk, w 6 przedłuż, i z 
zastosowaniem się do rozkazu do w ydziału wojskowego 
z 31 lipca r. b. N. 236, z nadaniem im przywilejów tej ran ­
dze przysw ojonych, w tej liczbie i żołdu w wysokości 100 
rub. rocznie, przyczem tym z niższych stopni, w sk ła­
dzie płacy których zaw iera się i zaopatrzenie od in- 
tendentury , zastępować przez ten żołd nie całą etatową 
płacę, lecz ty lko tę je j część, k tóra przypada właściwie 
na żołd.

3. P rzy  awansowaniu niższych stopni arty lerji na ofi­
cerów miejscowej arty lerji, udzielać im zapom ogę na u- 
m undurow anie, odpowiednio do art. 636 wyżej przyto­
czonego praw a, o 100 rub. wyżej każdemu, z zaliczeniem 
tego  w ydatku na karb  funduszów asygnowanych według 
§ 10 poz. 9 budżetu głów nego zarządu intendentury.

4. Wyżej wyłuszczone przepisy, rozciągnąć i na tych 
. niższych stopni arty lerji, k tórzy  już  zdali egzamin do 
‘ aw ansowania na oficerów miejscowej arty lerji, ale dotąd

nie byli przem ianowani na podchorążych, z zastrzeże­
niem, żeby żołd w edług wzmocnionej płacy 100 rub., wy- 

kp lacany im  był od dnia ogłoszenia niniejszych przepi- 
f sów.

U chw ała ta, 20 listopada, Najwyżej została zatw ier­
dzona.

Z innych g u b e r n i j .

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Ze sprawozdania in ­
spektora  szkół ludowych o stanie szkół elem entarnych 
w gubernji symbirskiej za rok 1870, okazuje się mię­
dzy innemi: W  ciągu ro k u  pomienionego zrobiono wie­
le dla zachęcenia do obowiązków nauczycielskich ta ­
kich osob, k tóre są uzdolnione do kierow ania z pow o­
dzeniem spraw ą wychowania ludowego. Wrielką pomoc 
okazały w tym względzie zgrom adzenia ziem skie po­
wiatów buińskiego, sym birskiego i karsuńskiego. Zw ię­
kszona i naw et podwojona płaca nauczycieli zaczyna 
zachęcać stopniowo do tego zawodu osoby, które kształ­
ciły się w średnich zakładach naukowych, i jest nadzie­
ja , że posady nauczycielskie obsadzane będą ludźmi 
mniej więcej usposobionymi do tych zatrudnień. Nadto, 
zawisłość nauczycieli w iejskich od władz gminnych, 
często  ̂ najuciążliwsza dla człow ieka choć cokolwiek 
uzdolnionego, spowodowała, że rady szkolno postano­
wiły, iż nauczyciele powinni być niezależni od gmin 
wiejskich pod^ względem pobieranej przez nich płacy. 
Środek ten mieć będzie dla nauczycieli doniosłość m o­
ralną i przyczyni się do tego, że o posady nauczyciel­
skie starać się będą chętniej ludzie doświadczeńsi i 
zdolniejsi. O gólna liczba szkół elem entarnych ludowych 
w gubern ji symbirskiej wynosi 445. Ponieważ zaś gu- 
bernja ta, na przestrzeni 42,737 wiorst kw adratowych, 
ma 1,198,318 mieszkańców, przeto jed n a  szkoła w ypa­
da na 2,711 mieszkańców i na 97 wiorst kw adr. L icz­
ba uczniów ma się do ogólnej liczby mieszkańców g u ­
bernji ja k  1 do 111.

* D r o g i  k o m u n i k a c j  i.—Podług Dzień, guber-
njalnego Jarosławskiego, p. W arszaw ski zawiadom ił 23 
listopada zarząd gubernjalny ziemski, że podług zebra­
nych przez  niego danych, „budowa drogi żelaznej 
z Rybińska, przez Jarosław  i N erechtę, do wsi Iw a­
nowa, z odnogą do miasta K ostrom y, jest niezbędna i 
pożyteczna dla rozwoju przem ysłu i handlu tam eczne­
go .” P . W arszaw ski oświadcza się z chęcią podjęcia się 
budowy drogi żelaznej pomiędzy R ybińskiem  i Ja ro ­
sławiem, o co właśnie stara się ziemstwo jarosław skie, 
oraz zawiązania osobnego Tow arzystw a akcyjnego dla 
poprow adzenia tej drogi w dalszym ciągu z Jarosław ia 
przez Nerechtę do K ostrom y i z N erechty do wsi I w a ­
nowa. P . W arszaw ski porozum iał się już w tym  w zglę­
dzie z Towarzystwem nerechtskiem . Lecz p. W arszaw ­
ski stawia za warunek w ykonania swego przedsięwzię­
cia gw arancję rządową, bez której, jak  powiada, um ie­
szczenie kapitałów  jest w obecnych czasach niemo- 
żebne.

• U c z o n e  t o w a r z y s t w a  Na połączonych
posiedzeniach oddziałów jeografji matematycznej i fizy- 
cznej ruskiego tow arzystw a jeograficznego, w dniu 27 
listopada, wniesione były: 1) U w agi p. B lum a względem 
pro jek tu  kanału Kum o-M anyczskiego, i 2) sekretarz w y­

działu żakom unikowa: żegludze kapitana M aaka w o-
koło .Nowa Zim: . , rezultatach wypraw' cudzoziemskich 
do Opeanu Półm nego. Z nadesłanego do oddziału za­
wiadomienia p Sluma okazuje się, że najprzód uznaje on 
za nie: usz: uwagi sekretarza wydziału na jeg o  projekt
kanalii K um o-M anyczskiego, gdyż ten w ykazał mylne 
cytry, z k tórych pow stała ogrom na suma kosztu kanału, 
po wtóre, że na ocenienie tego projektu poświęcono b a r­
dzo mało czasu, i po trzecie nakoniec, że nie pozwolono 
mu przedstawić jeszcze jeden kierunek kanału; a przeto 
uprasza oddziału aby na nowo rozpatrzył jeg o  p ro jek t. 
P . Blum starał się dowieść w swem piśmie, że koszt ka­
nału  nie może przenosić 81 miljonów rubli sr., że sążeń 
kubiczny ziemi, przy w yżłobieniu zapomocą m achiny,jnie 
będzie kosztował drożej od 1 rs. 5 kop., że jeżeli nako­
niec powołano się na  ilość wyżłobionej ziemi przy kopa­
niu kanału suezkiego, to należało uważać kubiczny m etr 
za równy połowie sążnia kubioznego, a fran k —równy 
czwartej części rubla. N a te zarzuty odpow iadał p. R o ­
manow, dowodząc ja k  najwyraźniej, że połączenie kana­
łem „ morza Azow skiego z K aspijskiem  jest niemożliwe, 
dla tego między innemi, że głębokość kanału oznaczona 
je s t w projekcie^ na 3 stopy. N a m orzu Azowskiem okrę- 
ta  zatrzym ują się praw ie o 60 wiorst od b rzegu ,—a za­
tem ani morskie ani wojenne statki nie m ogą wejść do 
kanału i kursow ać po nim, z powodu płytkości wody. 
Przyczem  wypadałoby pierwej przeprow adzić kanał w 
morzu Azowskiem blizko na 60 wiorst, oczyścić koryto 
rzeki D onu przynajm niej na 70 wiorst, i w'tedy dopiero 
prowadzić kanał przy znacznie większej głębokości od 3 
stóp; przytem  należy mieć na uwadze, że w miejscowości 
projektow anego kanału  nigdzie nie masz wody. P rócz 
tego zachodzi jeszcze wiele przeszkód do urzeczywistnie­
nia tego projektu, między którem i można wskazać tę, że 
między wodami morza K aspijskiego a lądem  niemasz 
granicy, linji brzeżnej; p rzy wylewie morza K aspijskiego, 
północno-zachodni brzeg zalewa się wodą na przestrzeni 
50 wiorst, a potem przestrzeń ta pokry ta  jest błotem  i 
trzciną. P rzy  przekopaniu otw artego kanału  od morza 
Azowskiego do zachodniego M any cza (k tóry  nie ma żadne­
go biegu) wypadałoby pobudować groblę, k tóra m usiałaby 
być wyższą od wysokości wody rzeki D onu, aby zabez­
pieczyć kanał od wylewu; w przeciwnym  razie, obok 
piasczystego kory ta  r. Donu, kanał u ległby zniszczeniu. 
Nakoniec machiny do wybierania ziemi użyć by się nie 
dało w braku  wody, a potrzeba byłoby obchodzić się ro ­
botą ręczną, co znacznie pow iększyłoby koszta kanału. 
P rezes oświadczył p. Blum owi, że projekt jeg o  nie zna­
lazł sym patji w publiczności, i najlepiej będzie aby go 
podał na rozpatrzenie m inisterstwa kom unikacji, jako  
techniczny. Z nader zajm ujących wiadomości udzielonych 
przez sekretarza w ydziału o wyprawie kapitana M aaka 
i innych cudzoziemców do oceanu północnego, dow iadu­
jem y się, że kapitan M aak okrążył Nową Ziemię na sta t­
ku „Gwiazda polarna.” Podczas tej podróży, napotkał on 
tak  mocne lody, że m usiał stać na miejscu koło brzegów 
północno-zachodnich Nowej Ziemi praw ie trzy  tygodnie. 
T u  wylądował on i zd jął plan północno-zachodniego w y­
brzeża Nowej Ziemi; widział górę wysokości 2,000 stóp 
nad poziom morza. Nareszcie, płynąc dalej na północ, 
spotkał on pływ ające znaki norw egskie i owoce podobne 

( do kasztanów'. Poczerń zatrzym any był lodami, w których 
statek jego wmarzł. Tym  sposobem w iater i p rąd wody 
uniósł go naprzód na północno-zachód, a następnie na 
północno-wschód. Uwolniwszy się z lodów, kapitan M aak 
ujrzał otw arte morze i doszedł do 77°18’ szerokości pół­
nocnej. N atrafiany na tej miejscowości lód był zupełnie 
miękki z niewiadomej przyczyny. Tym  sposobem do­
szedł on do 81° szerokości północnej, okrążył północny 
kraniec Nowej Ziemi, i p łynąc na południe, powrócił. 
Je s t to pierwsza w yprawa, k tóra zdołała osiągnąć tak 
świetne rezultata. W ypraw a R ozentala i Peterm ana, ja k  
wiadomo, udała się nie szczególnie; ale zayysze doszła do 
78°43’ szerokości północnej, gdzie na wschód od Nowej 
Ziemi widziano taczk i, a na lodzie ślady ziemi i kamieni, 
dające możność wnosić, że tam istnieje ląd, k tóry  od da­
wnego czasu przypuszczano w tej stronie. O  rezultatach 
innych w ypraw  dotąd jeszcze nie wiadomo. Nie masz 
także żadnych wiadomości aby tam udaw ały się okręta  ru ­
skie, może dla tego że wiadomości te miano za niepotrze­
bne ogłaszać; tymczasem wypraw y zagraniczne spotkały 
w tym  roku sześć statków  ruskich, które udaw ały się na 
połów delfinów i_zyskały na tym  połowie po 7 tysięcy ta ­
larów. Pow iadają, że na wschód od Nowej Ziemi n a tra ­
fiają się wielkie stada delfinów. Nie od rzeczy tu  będzie 
przytoczyć zdanie kapitana M aaka o połowie koni m or­
skich: powiada on, że należałoby za pomocą porozum ie­
nia się m iędzynarodowego ustanowić przepisy i czas dla 
połowu koni morskich, wyniszczenie których je s t oburza- 
jącem . Statków' na oceanie północnym było 78. a każdy 
z nich miał po 6,000 r . dochodu. W  celu naukowym  na 
morzu północnem było 13 statków. (Ruski M ir).

ROS J A
pod względem statystycznym i ekonomicznym.

(„Z b io rn ik  W ojskow o-Statystyczny.” T om  U l ) .

P r o d u k c j a  g a r b a r s k a .
Produkcja  garbarska należy do liczby najznaczniej­

szych, oddawna zakorzenionych w Rosji. W  w ieku
II , w edług poświadczenia K ilburgera , wysyłała już

Ro8j"
tku
zakazana
dzoziemcom; w ST 
czonia garbarstw a 
czni m ajstrowie byli
niemieckiej produkcji ___
pod względem techn icznym / 
ło się w ogóle słabo, i dopiero od p ^ z ą  
wieku zaczęło bardziej się powiększać.

Z ogólnej tab licy , ułożonej w edług m a te rja łó ^  
tralnego kom itetu statystycznego okazuje się, żt 
dukcją garbarską zajm uje się u nas 5,533 zat 
k tórych ogół p rodukcji wynosi do 26,396,000 ru i]

I  od względem technicznym , produkcja g a rb a ć  
daleko pozostała w ty le od innych gałęzi przemysłu^ 
dotąd prowadzi się więcej z naw yknienia, trzym ając się 
starych i niezadaw alniających procesów  garbow ania, 
dawno ju ż  porzuconych. G łów ną przyczynę tego sta­
nowi, że w tę produkcję  trzeba odrazu włożyć znaczny 
kapitał, k tóry  obraca się bardzo powoli, albowiem g ar- 
b o ra n ie  skór w ym aga dość długiego czasu. N iedokła­
dności w naszem garbarstw ie  zaczynają się od samego 
procesu zdjęcia skór, k tó re  odbyw a się bardzo niedba­
le, przyczem robią się zarżnięcia i skóry źle oczyszcza­
ją się z mięsa i innych pozostałości. N astępnie źle 
idą i obiedwie najważniejsze operacje—zolenie i g a r ­
bowanie skór. Cel zolenia zależy na rozrzedzeniu tej 
warstwy skóry, gdzie umocowana je s t szerść, aby po­
tem  mieć możność zdjęcia je j bez trudności. C el ten 
osiąga się przez trzym anie surowej skóry w ługow ych 
kadziach z roztw orem  wapna, gdzie skóry pozosta­
ją  dopóty, dopóki szerść nie zacznie swobodnie od 
nich się oddzielać, przy tem należy czuwać, aby skó­
ra nie ulegała zbyt długo działaniu wapna; w przeciw ­
nym razie, wapno wszedłszy w całą masę skóry  zaszko­
dzi jej trwałości. P o  zdjęciu szerści, wapno w ypro­
wadza się ze skor z początku przem ywaniem  ich w 
diew nianych bębnach, potem  tablicą szyfrową i zam a­
czaniem w odw arze otrębi. U  nas w garbarniach wszyst­
kie te operacje odbyw ają się niedbale: surowe skóry pozo­
stają w ługowych kadziach trzy  razy więcej czasu aniżeli 
potrzeba (3 tygodnie zam iast 8 dni) a w raz z wapnem 
prawie zawsze używa się popiół, szkodliwie oddziały­
wający na trw ałość skór. Postępuje się tak w skutku 
życzenia fabrykantów  zyskać na czasie podczas drugiej 
operacji garbow ania, ponieważ im bardziej rozrzedzo­
na jest skóra przez d ługie pozostawanie w ługow ych 
kadziach, tem prędzej przyjm uje garbnik . P o  zoleniu 
u nas mało się starają o w yprow adzenie wapna i ogra­
niczają się na przem yciu skór w rzece, deptaniu ich 
w kłodach z wodą, a niektórzy fabrykanci umyślnie p o ­
zostawiają część wapna w skórach, żeby zyskać na ich 
wadze. G arbow anie skór ju ż  wszędzie za granicą robi 
się sposobem roztworowym , przez zanurzenie skóry  w 
kadzi z roztw oram i garbnikow em i, w których przem ię- 
szają się skrzydlatem i bębnami, przyczem tam  nie żału­
ją  kory. U nas garbow anie odbyw a się po prostu  za 
pomocą przesypyw ania skór tłuczoną korą i zalewania 
skór starym  roztw orem  garbnikow ym , co pow tarza się 
do 4-ch razy. N astępnie, odbywa się pow tórne depta­
nie skór podczas samego garbow ania. W  niektórych 
fabrykach garbow anie jeszcze bardziej je s t niedokła- 
dnem i osiąga się nie tyle używaniem kory, ile wywie­
szaniem skór na mróz, w skutku czego skórn sama 
przez się robi się m iękką, ale oczywiście nie może mieć 
żadnych zalet. Samo garbow anie postępuje u nas b ar­
dzo pow oli,—dla wielkich skór do 2 lat, k iedy tym cza­
sem za granicą dokonyw a się to w trzy  miesiące, a dla 
cielęcych skór wym agane jest k ilka dni. Pom iędzy wy- 
rabianem i w Rosji skóram i różnego rodzaju, pierwsze 
miejsce zajm uje jucht, k tórego w yrabianie jest rodow i­
tą ruską produkcją i u łatw ia się obfitością brzeziny na 
dziegeć, niezbędny dla tego wyrabiania. G łów niejsze 
iabryki w yrabiające juch t, urządzone są w Arzam asie, 
M urom ie, Ostaszkowie, K ungurze, T ium eniu, Ja ro s ła ­
wiu, Torżku, Bołchowie, W ielk ich-Ł ukach  i t. d. J u ­
chtu w yrabia się rocznie do 250,000 pudów, w tej licz­
bie około 150,000 pudów czerwonego, który 
żnie wym agany jest za granicą; ale wywóz 
dawna już zaczął skłaniać się do upadku^ 
naleniem garbarstw a w E u ro p j^^ fch fi
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|fkrowarstwo z buraków  otrzym ało u nas począ- 
^ L p i e r o  w końcu przeszłego wieku, kiedy była za- 
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^ fp o m o d z e  od rządu. Z początku rozwój tej gałęzi 

przem ysłu postępował powoli, potem, po ustanow ieniu 
w ysokiego cła od cukru  zagranicznego poszedł szyb- 
cej, a od 1838 r ,  to jest od czasu utrw alenia się go w 
gubernji kijowskiej, dosiągł bardzo rozległych rozm ia­

rów .
U trw alenie tej gałęzi przem ysłu stworzyło tam no­

wą, korzystną gałęź rolnictwa, niezbędną dla je j pow o­
dzenia, przyciągnęło do kraju kapitały  i dało nowy za­
robek  ludności wiejskiej.

C ukrow arstw o z buraków najbardziej rozwinięte 
je s t w gubernjach: kijowskiej, charkow skiej, czernigow - 
skiej, podolskiej, tam bowskiej, tulskiej i woroneżskiej, 
na k tóre przypada całej produkcji 21,000,000 lub .

C ukrow arstw o z buraków  składa się z następu­
jących operacij: z początku buraki przem ywają, po­
tem  zam ieniają na m iazg ę ; następnie wyciągają sok 
(na zimno lub gorącoj przez macerację lub za po­
mocą pras; ostatni sposób jest u nas panujący. Po 
wyżęciu soku obrabiają go chemicznie , a potem 
wyparow yw ują do krystalizacji za pomocą ognia lub 
pary. M elas , wydziela się za pomocą maszyn o d ­
środkowych. Skuteczność produkcji określa się w y­
dajnością mączki z danej wagi buraków ; najwyższa je­
go granica u nas jest 27 pudów z 100 pudów  buraków . 
C ukrow nie dzielą się na parow e i ogniowe, w yparo- 
wywujące miazgę na gołym  ogniu. Pierw sze niezawo­
dnie są korzystniejsze od ostatnich, ale wym agają wło­
żenia wielkiego kapitału , dla tego też są u nas mniej 
upowszechnione niż ogniowe.

W arunki, w jakich w obecnym czasie istnieje cu- 
krow arstw o z buraków , są rozm aite, stosownie do miej­
scowości. W  gubernjach południowo-zachodnich gałęź 
ta  przem ysłu postawiona jest lepiej niż w innych g u ­
bernjach; obrabianie soku doprowadzone jest, do wyso­
kiej doskonałości i produkcyjność cukrowni jest w ięk­
sza; ale niegogodnośei miejscowych warunków stanowi: 
b rak robotników , opału, drożyzna transportu  i częste 
zniszczenie buraków  przez szarańczę. W gubernjach 
m ałorosyjskich cukrow nie po większej części są n ie­
wielkie, ogniowo. W wschodnich gubernjach p ro d u k ­
cyjność zakładów jest. bardzo słaba; w zachodnich zaś 
cukrow arstw o znajduje się w najbardziej niezadawal- 
niającym stanie, w skutku g runtu  nieurodzajnego i b ra­
ku przedsiębierczych kapitalistów . M ówiąc w ogóle, 
techniczna strona cukrow arstw a z buraków  stopniowo 
się rozwija, o czem można wnosić z powiększenia pro­
dukcyjności cukrow ni. W  1849 — 1850 na każdą cu ­
krow nię przypadało  1,500 pudów mączki; w i860  
1861 r. po 10,000 pudów, w 1866 r. przeszło 14,377, 
a w 1867 r. — 16,217 pudów. Ceny mączki cukro­
wej w P etersbu rgu  określają się przez jej ceny na ta r ­
gach zachodnio-europejskich, ceny zaś st.-pctersburg- 
skie mączki zagranicznej określają ceny na mączkę cu- 
krow o-buraczaną w całej Rosji, albowiem wewnątrz jej 
spożycie^cukru nie jestjjtak wielkie, aby mogło w pły­
wać na ustanowienie cen mączki. Ceny te w ostatnich 
czasach w ogóle podniosły się. P ud  mączki w K ijo­
wie średnio kosztuje 5 rub., pud mączki zagranicznej 
w S t.-P etersburgu  7 rub. 50 kop. Nigdzie w E uropie 
niem a przykładu takiej drożyzny, k tóra zmniejsza spo­
życie cukru  w masie ludu.

O gólne spożycie mączki cukrow ej w Rosji, w edług wia- 
■.: za 1864 r., dochodzi do 6,598,086 pudów (zlicz- 
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Wskiej i charkow skiej, jak również w 
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c rafinadu w ogóle przedstawia mniej ko- 
rabianie mączki, albowiem wartość suro- 

łu  przy tern pow iększa się o 1,1 razy, kiedy 
mi u mączki powiększa się o 3 l/3. razy. Ale 

-osji rafinowanie może jeszcze czerpać część 
wartości mączki, k tóra wewnątrz C e­

na miejscu kosztuje daleko taniej niż sprowa- 
zagranicy, obłożona cłem. T a okoliczność sta- 

przyczynę, że przem ysł rafinacyjny powoli przeno- 
oę z gubernij nadm orskich do wewnętrznych, a zakła­

dy pozostające na  północy, zmniejszają swą produkcję. 
W yjątki mogą przedstaw ić się tylko tam, gdzie dostawa 
mączki zagranicznej szczególnie jest dogodna i kosztuje 
taniej niż transport wewnętrzny, naprzyklad  w P e te rs ­
burgu  lub w K rólestw ie Polskiein, gdzie oprócz tego i 
sprzedaż cukru  w znacznej masie bardziej jest zapewnio­
na. O statnia okoliczność nieco równoważy położenie 
nadm orskich zakładów  rafinacyjnych z wewnętrznemi,
które głów ną sprzedaż m a j ą  na jarm ark,ach, gdzie bar­
dzo często nie sprzedaje się i połowy całej ilości przy­
wiezionego cukru. Spożycie rafinadu, wraz z sprowadzo­
nym, dochodzi do 4,936,194 p., czyli 2 'j2 funta na osobę. 
O trzym any u nas rafinad jest doskonałego gatunku i w o- 
góle zakłady rafinacyjne prowadzone s^ dobrze; ogniowych 
pomiędzy niemi praw ie niema, lecz wszystkie są paro­
we. ■ (dok. nast.J

sprawami k raju , nie dotykając wcale kwestij konstytu- mniej myślą G am betty powstałą w ostatnich czasa...- 
ćyjnych. U czyniono więc to, co najlepszego można by- owszem z samego początku działalności swojej w Tours

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* K orespondent z W ersalu do Ind. belge, pisze pod 
dniem 10 grudnia: Książęta orleańscy nie będą zasiadać 
w zgrom adzeniu narodowem ; podczas ostatniego widze­
nia się z niemi, p. T hiers oświadczył się stanowczo 
przeciw ko temu. M ogę tu już podać pewne szczegóły 
dotyczące instrukcji o edukacji początkow ej, która 
wkrótce ma być przedstaw ioną przez p. Ju ljusza Simon. 
J a k  wiadomo już , dom aga się on zniewolenia do obo­
wiązkowej nauki, nietylko chłopców, lecz i dziewczęta 
także. Obowiązek taki będzie miał rękojm ię w ypełnie­
nia go, w karach postanowionych na rodziców, a to w 
stosunku następującym : 1) proste ostrzeżenie, 2)ogłozenie 
nazwiska na drzwiach merostwa, 3) kara pieniężna, 4) za­
wieszenie w używaniu praw cywilnych i wreszcie uwię­
zienie. Świadectwa dopełnienia obowiązku, wydawane 
będą przez komisję, złożoną z prefekta, z delegow ane­
go kantonu, z inspektora szkoły początkowej i z trzech 
ojców rodzin, i takie świadectwo będzie dopiero upo­
ważniało otrzym ujących je do brania udziału w wy­
borach i głosowaniu. Co się zaś tycze bezpłatności nauk, 
ta nie będzie bezwzględną: Państw o nie może dziś po­
nosić tak  wielkiego ciężaru, albowiem wydatki ztąd po­
wstałe wynosiłyby do 34 miljonów franków, a w bud­
żecie oświecenia publicznego, wyznaczono tylko od 10 
do 15 miljonów i to, na wyższe wykształcenie. T ak  więc 
bezpłatność zastosowaną zostanie do tych tylko, którzy 
istotnie nie będą w stanie płaoić za naukę i do tych 
gm in, k tó re  oświadczą się z zupełną niemożnością. T ak  
np. bezpłatność zupełna zapewniona została dla depar­
tam entu Sekwany. Cu się zaś tyczy nominacji nauczy­
cieli, ta  będzie odjętą prefektow i, a powierzoną zosta­
nie inspektorow i akadem ji, k tóry  takich nauczycieli wy­
bierze z listy przedstawionej przez radę departam ental­
ną. W ybór szkoły świeckiej i duchownej, należyć będzie 
do- rady departam entalnej, która daje najlepszą ręko j­
mię, albowiem złożona będzie z prefekta, mera, bisku­
pa i czterech radców jeneralnych, w ybranych przez ich 
kolegów, a nadto jeszcze z jednego członka trybunału  
handlowego, w ybranego także przez kolegów—z jed n e­
go profesora i jednego  nauczyciela, podobnież w ybra­
nych i nakoniec z inspektora akademji.

* W ersalski korespondent tejże gazety, pod tąż datą 
pisze: D w unastego bieżącego miesiąca na posiedzeniu 
zgrom adzenia narodow ego, obradowano, nad propozycją 
T reveneuckn, której celem jest, w razie wstrząśnienia 
rew olucyjnego lub jakiejbądź przeszkody niedozwalają- 
cej zgrom adzania się izbie—zebranie w jednem  z miast 
prow incjonalnych wszystkich prezesów rad jeneralnych.

ło zrobić w dzisiejszych okolicznościach. F rancja  
gnębiona, nie może zagoić dotąd ran  zadanych jej przez 
ostatnią wojnę; gw ałtow nie potrzebuje reorganizacji, dla 
tego też działania obecnego rządu do tego celu powin­
ny być skierowane; — krajow i daleko więcej zależy na 
wprowadzeniu koniecznych reform , aniżeli na u trw ale­
niu istniejącej rzeczypospolitej. N iedorzecznem i nawet 
byłyby usiłowania jaśniejszego określenia formy rządu, 
k tórą tylko czas może ustalić. Jedyną  drażliw ą kwe- 
stją, k tórą rząd postanowił popierać, jest przeniesienie 
zgrom adzenia narodowego do Paryża. P rezydeu t rze­
czypospolitej z Kaźm ierzem  P erie r, m ają w komisji in i­
cjatywy parlam entarnej przem awiać na korzyść p ropo­
zycji hrabiego D uchatela. W ed ług  regulam inu, raport 
powinien być już  za dziesięć dni przygotow any. W  tych 
dniach u Thiersa była deputacja od izby handlowej i 
konserw atorjum  sztuk i rzemiosł, z przedstawieniem  ko­
nieczności pow rotu do Paryża, oświadczając, że tylko 
w takim  razie spodziewać się można, iż dawne zaufanie 
powróci i wszelkie interesa przyjm ą kierunek właściwy. 
Zaczynają mówić o projekcie lewego środka, w edług 
którego w razie śmierci prezydenta rzeczypospolitej, 
władzę jeg o  piastow ałby prezes zgrom adzenia narodo­
wego dopókiby kogo innego na to miejsce nie w ybra­
no. Popularność obecnego prezesa p. G revy i pow a­
żanie ogólne w izbie, w płynąćby m ogły bardzo na przy­
jęcie podobnego wniosku, jeśli istotnie będzie przedsta­
wiony. W każdym  razie, byłoby to niejako w prow a­
dzeniem stałego porządku. Rozpuszczono pogłoskę, że 
zebranie prawicy mouarchicznej chce w ybrać na swego 
prezesa księcia Aum ale, k tóry  dotąd nie zasiada nawet 
w zgrom adzeniu; bezwątpienia jest to tylko in tryga  u- 
knuta przeciwko Thiersow i, niezgodna ze zdrowym  roz­
sądkiem , którą nawet sam książę potępi. Coraz więk­
sza je s t nadzieja załatw ienia pewnych nieporozum ień 
pomiędzy Thiersem  a izbą w kwestji reorganizacji ar- 
mji,— w komisji bowiem zajmującej się rozpatryw aniem  
projektu nowego praw a wojskowego istnieje różnica w 
poglądach na niektóre artyku ły  mniejszej wagi pomię­
dzy deputow anym i podzielającym i zdanie Thiersa, a ty ­
mi którzy są przeciwnych przekonań z prezydentem  
rzeczypospolitej; otóż różnica zdań i przedm ioty, które 
ją  spowodowały, są tak  małoznaczne, że w krótkim  cza­
sie nastąpi zgoda i przygotow any zupełnie projekt r e ­
organizacji arm ji, przedstaw iony zostanie zgrom adzeniu 
narodowemu. W ybrano w tych dniach komisję, która 
zajmie się kwestją w ynagrodzeń reklam ow anych przez 
rodziny zagraniczne, k tórych członkowie zabici zostali 
w ostatnish dniach kom uny, podczas zdobywania P a ry ­
ża przez wojska Wersalskie. Na podobne reklam acje 
nadeszłe z Szwajcarji, B elg ji' i A nglji, rząd francuzki 
odpowiedział, że członkowie tych rodzin zginąć musieli 
z bronią w ręku, rodziny zaś zainteresow ane w tej sp ra­
wie mają dowody, że ci którzy zginęli, byli zupełnie 
niewinni i padli ofiarą rozjątrzenia wojska lub wypad­
ków wojennych, za k tóre  rząd republikański nie powinien 
być odpowiedzialnym. Poniew aż tym  sposobem nie mo­
żna było porozumieć się, przeto utworzono komisję mię­
dzynarodową, k tóra  każdy podobny wypadek pojedyń-

Propozycja ta skoro tylko złożoną została, miała dużo 
stronników , lecz obecnie, powiadają że nie znajduje 
wcale poparcia. Skład rad  jeneralnych nie jest bo­
wiem taki jak iego  spodziewała się prawica. Z tego 
więc wynika, że mniei będzie gorliw ą w powiększeniu 
władzy tych rad. P raw o o nauczaniu początkowem 
i bezpłatnem , którego przedstaw ienia w izbie w tych 
dniach spodziewano się, w edług oświadczenia biskupa 
D upanloup, nie będzie jeszcze przedstawiono. Tein 
więcej tego żałować należy, bo opinja publiczna bar­
dzo przem awia na korzyść tego praw a, k tóre  z wyją 
tkiem  bezpłatności, z pewnością by przez izbę przyjęte 
zostało; w każdym  razie, w obec zatw ierdzenia naucza­
nia obowiązkowego bezpłatność już jest kwestją d ru ­
gorzędną. Koniecznem jes t jednakże aby nauczanie by­
ło bezpłatne dla ubogich. Jeśli rząd nie przedstawi 
tego projektu, to z pewnością deputow any L acretelle  
wystąpi z inicjatywą w tym względzie. P ro jek t nauczania 
początkowego był bardzo przychylnie przyjęty przez 
większość kom isarzy w ybranych w izbie, którzy żądają 
odebrania prefektom  władzy m ianowania nauczycieli 
gm innych i pow ierzenia jej radom  akademickim, któreby 
mianowały tych nauczycieli na przedstaw ienie rad  m uni- 
cypalnych. Inny pro jek t o wolności wyższego naucza­
nia, również przychylnie przyjęła większość komisarzy 
pomiędzy którem i znajdują się: Paseal-D uprat, W alton, 
fcjaint-M aro-Girardin, Laboulaye i Juliusz F e rry .

* W  korespondencji z Paryża do Indep. belge, pod 
dniem 12 b. m. czytamy: W czoraj było u prezydenta 
rzeczypospolitej poufne zebranie, na którem  znajdował 
się p. M alleville i inni deputowani podzielający prze 
konania Thiersa, na którem  postanowiono zajmować się

czo osądzi.
* P aryzk i korespondent P/orda pod dniem 12 b. m. 

pisze: O książętach orleańskich a zw łaszcza o księciu 
A um ale, mówią nieustannie. N ikt ze stronnictw a orleań­
skiego nie w ątpi, że książę A um ale zgodzi się odegrać 
rolę polityczną, w chwili gdy ocalenie F rancji tego wy­
magało. Książe zresztą oświadczył bardzo otwarcie swo­
je  w tym względzie przekonanie i zam iary i gotów  jest 
poświęcić się dla dobra kraju, jeśli F ranc ja  uzna, że je s t 
zdolnym do w ypełnienia podobnej misji; położył wszakże 
w arunek, że nie chce być prezydentem  rzeczypospolitej 
lecz nam iestnikiem  jeneralnym  królestw a. Podczas sesji 
rady jeneralnej departam entu Oazy, książę starał się wejść 
w bliższe stosunki z członkam i tej rady. W ydal dla nich 
obiad, a oprócz tego k ilku  radców  bywa codziennie na
obiedzie u hrabiego M alherbe, gdzie się książę zatrzy­
mał. W  departam encie O azy i Wyższej M arny, robią 
zarzuty książętom orleańskim , że się dotychczas nie mie­
szali do niczego. Pow iadają, że w ybrali ich w tern prze­
konaniu, iż przyjm ą udział w kierow aniu sprawami kra- 
u, gdyby zaś teraz podali się do dymisji, m ogliby nie 

być znowu wybrani a przynajm niej narażaliby się na
otrzym anie mniejszej ilości głosów od tej jak ą  im dano
jrzy pierwszem głosowaniu. Pow rócenie książętom o r­
leańskim dóbr skonfiskowanych im w roku  1852 jest 
kwestją dosyć ważną. I  tak, gdyby książęta przyjęli te 
dobra, wtedy przeciwnicy ich zyskaliby doskonałą spo­
sobność poniżenia książąt w opinji ogółu, wykazując ich 
chciwość w tedy, kiedy stan kraju  je s t tak opłakany. Nie 
wahamy się wyznać, że przyjęcie to niekorzystnie w ply- 
nęłuby na położenie książąt o rleańskich:jakoludzie poli­
tyczni straciliby niezm iernie w oczach kra ju  i trudno by­
łoby  im się potem rehabilitow ać, pomimo całej słusznosci 
ich spraw y. Jeśli oni odmówią, wysoko staną w opinji 
ogółu. K siąże Aumale nie chce nic robić wyłącznie dla 
siebie samego i zgodził się na przyjęcie ty tu łu  nam iestni­
ka jeneralnego z zastrzeżeniem praw  całej swej rodziny, 
a dowodem tego jest, że u niego w P aryżu  m ieszka obe­
cnie hrabia P aryża  z żoną; w każdym razie jest to oko- 
iczność dosyć znacząca.— Thiers w odezwie swojej powie­

dział, że położenie sześciu departam entów  zajętych przez 
wojska niem ieckie je s t zadawalniające, mieszkańcy są już 
wolni od trzym ania w swoich domach żołnierzy, którzy 
mają pomieszczenie w koszarach. L is t jednakże o trzy ­
many z Reim s dowodzi, że prezydent rzeczypospolitej 
musi być w tym  względzie mylnie poinformowany. W e ­
d ług tego listu, stan rzeczy w tych departam entach jest 
następujący: W szyscy oficerowie mają kw atery u miesz­
kańców miasta, wraz z ordynansam i i końmi; położenie 
to je s t nadzwyczaj uciążliwe, zwłaszcza w Reims, gdzie 
jest jen e ra ł dywizji, dwóch jenerałów  brygady, intenden- 
tu ra  i cala służba adm inistracyjna. O prócz tego, połowa 
garnizonu to jest 2,000 ludzi stoi w mieście. W Ch&lons 
czwarta część' ma kw atery u mieszkańców, w V itry, 
trzy-czw arte; w E p ern ay — połowa. W szyscy zaś żołnie­
rze, bez wyjątku, stoją u mieszkańców we wsiach: Ai, M a- 
reuil, Tours, P ie rry , V itry le-B ru le  i Loisy.

* W  Indep. belge czytamy: B roszura wydana przez 
F av ra  o działaniach rządu obrony narodowej, zaw iera w 
sobie, oprócz wielu znanych faktów, opisanych z wielką 
ścisłością, rozm aite bardzo zajm ujące odkrycia. I  tak, do­
wiadujemy się, że co do polityki wewnętrznej był pewien 
rozdział między członkam i rządu obrony narodowej. 
W szystkie portfele rozdano jednom yślnie, wyjąwszy teki 
m inistra spraw wewnętrznych, co do której musiało n a ­
stąpić głosowanie. G am betta dwoma głosam i przew yż­
szył E rnesta  P icarda. N astępnie, gdy powstała kwestją 
wzmocnienia delegacji w T ours, postawiono na pierwszem 
miejscu F avra, a dopiero gdy on odmówił, wysłano Gam- 
bettę. T e  kwestje dotyczące rozm aitych osobistości m u­
siały bezwątpienia mieć pewien wpływ na bieg w ypad­
ków. Sądzić należy, że Ju ljusz F avre prędzej od G am ­
betty ustąpiłby przed naciskiem opinji publicznej, żąda­
jącej zwołania zgrom adzenia. M ożna też z tego w ypro­
wadzić wniosek, że i negocjacje 31 października w tym 
razie innyby rezultat wydały. Lecz zawieszenie broni 31 
października sprow adziłoby niewątpliw ie przew rót w P a­
ryżu. Juljusz F av re  powiada dalej w swojej broszurze, 
że myśl wyłączenia z wyborów deputow anych i kandy­
datów rządow ych z czasów cesarstw a, nie była bynaj-

starał się kolegom swoim tę myśl wyłożyć, którzy zbijali 
jego projekt. G am betta powinien był przeto ich zdanie 
podzielić i misja Ju ljusza Sim on nie powinna była wcale 
go zadziwić. Nakoniec, godna jest uwagi rozm owa B is­
m arcka z Favrem  podczas negocjacij, jak ie  się odbyw ały < 
w W ersalu  w styczniu bieżącego roku. H rabia  Bism arck 
zakom unikow ał Favrow i, że był przeciwnego zdania ze 
wszystkiemi jenerałam i, których opinja na radzie wojen­
nej przeważyła, a zwłaszcza nie podzielał przekonań je ­
nerała Blum enthala, utrzym ując że blokada i ogłodzenie 
P aryża połączone jest z wielkiemi niebezpieczeństwami i 
przeszkodam i. Przedłużające się oblężenie, rozbudziłoby 
w mieszkańcach tego w ielkiego miasta niesłychane nam ię­
tności: „W idzę, rzek ł do króla, że następstwem  tego b ę ­
dą okropności i straszne klęski, o jakich historja wspo­
mina przy zdobyciu Jerozolim y. Setki tysięcy m ieszkań­
ców zginie w płom ieniach lub um rze z głodu. Na waszej 
królew skiej mości ciążyć będzie odpowiedzialność za tę 
katastrofę. Zresztą, paryżanie oddzieleni od departam en­
tów, nie wiedząc co się tam dzieje, będą się bronić z naj­
większą zaciętością. W departam entach nie mających 
wiadomości z Paryża, to samo będzie miało miejsce. W e­
d ług mego zdania, pragnąłbym  abyśmy dotarli do P a ry ­
ża i bom bardowali to miasto, nie otaczając go jednakże 
ze wszystkich stron; obrawszy nad M arną wygodne sta­
nowisko i urządziw szy w korzystnem  miejscu obóz oszań* 
cowany, możemy dopiąć tego samego celu.” T akim  spo­
sobem, mówił dalej do Favra, zabezpieczeni bylibyśmy 
od wszelkich napadów z waszej strony, a nie przeszka­
dzając komunikacji P aryża z departam entam i, pozwolili­
byśmy przekonać się wam o niemożliwości dalszego opo­
ru i wojna skończyłaby się wcześniej o jak ie  dwa m ie­
siące.

* Constitutionnel powiada: Pomiędzy ministrami o-
świecenia publicznego i wojny, nastąpiło już  porozu­
mienie, aby uczniowie zakładów  naukowych należących 
do uniw ersytetu, uczyli się robić bronią. B roń dostar­
czona będzie przez m inisterstwo wojny na żądanie mi­
nistra oświecenia publicznego. Ja k  powiadają, nie bę­
dą to wcale szaspoty, lecz karabiny zupełnie innego 
systematu. O prócz tego w miastach posiadających g a r­
nizony kaw alerji, instruktorow ie wojskowi obowiązani 
będą, pod przewodnictwem oficera, uczyć konnej jazdy  
wychowańców liceów i kolegjów. Zarządzający te mi 
zakładam i będą obowiązani zawiadamiać miejscową wła­
dzę wojskową, ja k a  liczba uczniów brać będzie lekcjo 
konnej jazdy. Pom im o jednakże tych nowych p rzep i­
sów subwencje dawane przez rząd niektórym  szkołom 
konnej jazdy, w całości utrzym ane będą. Również za 
wspólną zgodą obu m inisterstw , m inister wojny wydał 
polecenie, aby we wszystkich korpusach arm ji, odszu­
kano odpowiednich ludzi, którzyby się zgodzili przyjąć 
obowiązki nauczyli gim nastyki w liceach i kollegjach 
gminnych. Nauczyciele gim nastyki będą podzieleni na 
dwie kategorje :na  nauczycieli etatowych i nu adjuuktów . 
Jak o  w arunek otrzym ania takiej posady trzeba mieć 
patent z ukończonej szkoły gim nastyki, albo też p rzed ­
stawić odpowiednie świadectwa, stw ierdzające znajo­
mość gim nastyki kandydata.

* Z iVorda dowiadujemy się, że m arynarkę niem iecką 
spotkał nowy, nieszczęśliwy wypadek. D opiero co sp ra­
wa okrętu „Nimfa” załatw ioną została pomiędzy rządam i 
brazylijskim  a cesarsko-niem ieckim , gdy znowu ze W scho­
du nadeszła wiadomość o daleko groźniejszym  w ypadku. 
Jedna z gazet ham burgskich donosi, iż w edług listu o- 
trzyinanego z T ien-T sinu m ajtkowie z okrętów  handlo­
wych niemieckich, w liczbie pięciu, znajdując się na 
lądzie, zostali napadnięci przez dwudziestu pięciu m ary- 
rzy francuzkich, i silnie poranieni. Napad ten był u ło ­
żony przed tern, majtkowie bowiem niemieccy nie dali ze 
swej strony najm niejszego do tego powodu. Norddeut- 
sche Allgemeine Zeitung, podaje bez żadnych kom entarzy 
ten wypadek, o którym  bliższe szczegóły bezwątpienia 
wkrótce ogłoszone zostaną.

* D o Nordd. A . Z. piszą z W iednia pod dniem 
12-m grudnia: Pomimo wszelkich napom nień do zgo­
dy, w ybory w okręgach niemieckich w Czechach nie 
właściwy zdają się przybierać kierunek. W ielka licz ­
ba okręgów  wyborczych zdaje się być bezw arunkow o 
zdecydowaną do uwolnienia się od dalszego przew o­
dnictwa tak zwanego kasyna niem ieckiego w Pradze. 
O kręgi te postawiły własnych kandydatów , w innych 
znowu miejscach politycy przedsiębierczy sami ofiaro­
wali się wyborcom, — a że obok zabiegłiwości tych o- 
statnich i kasyno niemieckie obstaje za listą swych 
kandydatów, to w niektórych okręgach wyborczych jest 
3 do 4 ubiegających się o mandat, co koniecznie p o ­
ciągnąć musi za sobą niefortunne rozdrobnienie g ło ­
sów niemieckich. Rozumie się samo przez się, że nie­
zgoda ta je s t czechom bardzo na rękę, a że oprócz 
tego spodziewają się rów nież zwycięztwa w wyborach 
g rupy  właścicieli wielkich dóbr ziemskich, to usposo­
bienie ich bynajmniej nie można nazwać rozpaczliwem.

* W korespondencji z M adrytu  z dnia 7-go g ru ­
dnia do Neue Pr. Z . czytamy: Spraw y wyspy K uby 
ciągle jeszcze zajm ują hiszpanów, a nieufność ich wzglę­
dem am erykańskich zachcianek zaborczych coraz staje 
się większą. Do Epoca te legrafują w tym przedm iocie 
z N ow ego-Jorku: „Stosunki pomiędzy H iszpanją i A m e­
ryką będą bardzo zagrożone, jeżeli nie zostaną w ysia­
ne niezwłocznie do H aw any najlepsze cztery fregaty 
z 15,000 ludzi, dla obsadzenia wyspy. N iepokojące 
wieści, szerzone przez podniecaną przez flibustjerów 
prasę nowo jorską, w ywołały w kraju wielkie wzrusze­
nie. Jedynym  ratunkiem  H iszpanji będzie, ażeby oka­
zała się silną, a opinja publiczna w H iszpanji powstała 
jak jed en  człowiek. Powinniśm y pokazać światu, że 
pomimo naszego ubóstwa, jesteśmy godnym i sławnych 
naszych przodków .” P od ług  uw ag dzienników hisz­
pańskich, nie można nawet o tern pomyśleć, iżby H i- 
szpanja kiedykolw iek zechciała oddać dobrowolnie wy­
spę K ubę.— H r. M ontijo niedawno zam ierzała wydać 
bal na cześć swej córki cesarzowej Eugenji, lecz w 
skutku śmierci hr. G irgenti, bal ten zaniechany został. 
Śm ierć nieszczęśliwego tego m łodego księcia zdaje się 
wzbudzać w H iszpanji wielkie spółezucie. W iadom o­
ści, przesyłane dziennikowi Epoca z L ucerny, pow ta­
rzane są praw ie przez wszystkie dzienniki, a niektóre 
z nich dodają nawet wyrazy wielkiego spółczucia dla 
młodej wdowy, Donny Izabeli Bourbon,, zaledwie 20 
lat wieku mającej. Cesarzowa E ugeuja  dopiero w koń­
cu roku powróci do A nglji przez G ibraltar.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* P aryi, 14 grudnia. Paris Journal u trzym uje, że 

rozpocząć się mające w poniedziałek rozpraw y finan­
sowe spowodują burzliwe posiedzenia. W  obec ew en­
tualności zerw ania Thiersa z większością izby, lew ica, 
i środek lewy, zwróciły się już do p. Gróvy z zap y ta -j 
niem, czy ewentualnie przyjąłby prezydencję rzeczypo-' 
spolitej, co, jak  powiadają, tenże uczynił zależnem od 1 
powszechnego głosow ania (?). W  poniedziałek, B run



t sek, iżbv książętom  orleańskim  wolno by- 
*. '-\‘i m iejscu w zgrom adzeniu narodowetn.
-»•< . 14 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu

f  pu anvch, m inister sprawiedliwości przedsta­
wi Fijeitt do praw a w przedm iocie nadzoru państwa 

z:ładami wychowania i nauczania publicznego, ja - 
ęp do rozległego praw a o wychowaniu publicz- 
M inister zaleca przyspieszenie rozpraw  nad rze- 

<n projektem  do prawa. Izba postanowiła odbyć 
w tym względzie, na plenarnem  posiedzeniu. 

fto  jednom yślnie prawo o konsolidacji w treści za- 
.nowanej przez komisję. M inister finansów zgodził 

'. i  zmodyfikowanie wniosku rządowego zgodnie z 
zycjami komisji.

Monachjum, 14 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
by, pp. Schuttinger i B arth  przedstawili wniosek, 

.-ezentacja B aw arji w radzie związkowej, gdyby 
zano przeprow adzić w konstytucji cesarsko-nie- 

.ej jakąkolw iekbądź zmianę, w skutek której obe- 
stosunek B aw arji do cesarstwa niem ieckiego uległby 

tnie, p o t^ e b u je  uchw ały sejmu baw arskiego, oraz 
drzujono wszelkie wnioski, dopóki uchwała ta  nie 

>i.
Monachjum. 14 grudnia. Izba druga odbyła dziś 

sze posiedzenie.

Wiedeń, 14 grudnia. W iadom y dotychczas re- 
wyborów do sejmów jest następujący: M oraw -

gm iny wiejskie obrały przew ażnie deklarantów ; 
izo-austrjackie gminy wiejskie klerykalnych; buko- 

ie gminy wiejskie stronników rządu, a wyższo- 
ackie okręgi miejskie samych liberalnych.

Wiedeń,, 14 grudnia. P o d łu g  doniesienia N euefr. 
, hr. K aro ly i zamianowany został już  posłem au- 
kim przy dworze berlińskim .

Wiedeń, 14 grudnia. W edług  obiegających tu  po- 
, książę M ilan zam ierza zwiedzić W iedeń i K on- 

nopol.

jPraga, 14 grudnia. Nam iestnik, bar. K olier, wy- 
a \  list do pojedynczych właścicieli ziemskich, w 
i  powiedzianem je s t między innemi: ,,W  imieniu 

- jego  cesarskiej mości upraszam  pana uprzejm ie, 
•'ś przy odbyć się mających dnia 1 8 -go b. m. 
upy właścicieli wielkich dóbr ziemskich bezpośre- 

> i wyborach do rady państwa, wykonać raczył słu- 
; ci prawo wyborcze w duchu rządu, który, dla za- 

oieżenia wszelkiemu rozdrobnieniu głosów, s/.kodli- 
mu dla pomyślnego rezultatu, przyjm uje listę kandy- 
J w postawioną przez zgodny z konstytucją kom itet 
lorczy właścicieli wielkich dóbr ziemskich. W  ra- 
zaś, gdyby wzięte już  na siebie zobowiązania nie 
^alały panu wziąść udziału w wyborach w oznaczo- 

powyżej duchu, to upraszam uprzejm ie, ażebyś w 
ftsie sprawy', przynajmniej całkiem  pow strzym ał się 

't<ry borów.

Rzym , 13 grudnia. Stanowisko posła niemieckiego 
papieżu, zijm ow ane dotychczas jeszcze nominalnie 
hr. A rniina, przetrauzlokow anego do Paryża, nie 

anie już  obsadzonem.

Rzym , 14 grudnia. O braz położenia m inistra fi­
rn  w ogóle spraw ił złe wrażenie, a szczególniej z 

odu, że objaśnienia pozbawione są wszelkiej zasad- 
\  i podstawy naukow ej.

Florencja, 13 grudnia. Pom iędzy ministrami panu- 
.k wielka niezgoda, żc przesilenie zdaje się być 

.iciem. Italia Auova donosi, że król, przewidując 
"jżliw iiść dłuższego utrzym ania się m inisterstwa 
-a Sella powołał już do siebie hr. Ponza di St. 
tino, celem zasiągnienia jego  zdania, co do utwo- 

‘ się mającego nowego gabinetu.

Kopenhaga, 14 grudnia. P ort jest znowu wolny 
lodów. Dziś zrana o godzinia 4 -ej, okręt z latar- 
rnorską „K obbergrunden” z F rederikshaven  odpły- 
na swą stację.
1 Konstantynopol, 14 grudnia. H aidar-Effendi, były 

efekt Stam bułu, skazany został na 2 lata zaniknięcia w 
"tecy, a H ussein -pasza, były m inister policji i E m iu-bej, 

sekretarz snłtana, na sześć lat.

'A teny, 9 grudnia. K ró l duński zabawi tu  przez dłuż- 
■zas i zwiedzi niektóre prowincje.

* Bukareszt, 13 grudnia. Sekcje izby przyjęły zna- 
większością z niektórem i zmianami konwencję, do 

rcą rum uńskich dróg  żelaznych.

Londyn, 13 grudnia. P o d łu g  wiadomości z Cey- 
badanie zaćmienia słońca, k tóre miało miejsce we 

»rek, najlepszym uwieńczone zostało skutkiem . Po- 
t była prześliczna.

Londyn, 14 grudnia. W edług buletynu dzisiejszego 
ołudnia o godzinie 1-ej, książę W alji od wczoraj wie­
cem, jest nieco spokojniejszymi.

T S L E G R A J B Y
1)7,1! NNIKA WARSZAWSKIEGO.

f i e d e ń ,  14 grudnia Poseł austrjacki w Berlinie i 
niemiecki w Wiedniu, wyniesieni zostali na amba- 

rów.

Wiadomości Miejscowa.
larow ane przez pana W einert na korzyść nieza- 

studentów Cesarskiego warszawskiego uniw er- 
ksiąc egzem plarzy dziełka pod tytułem : „Zaby- 
[ch urządzeń sądowych miasta W arszaw y,” in 
|3, raczyli rozebrać pp. księgarze: Błaszkowskj, 

1 Wolff, M. G liicksberg, F . H bsick.K auftnann, 
^Okoński, M. O rgelbrand, Senewald, W ende, 
isię sprzedawać egzem plarz po kop. 60, bez 
|la  siebie rabatu . Podając o tem do publicz- 
lśc i, kom itet w sparcia niezamożnych studen- 

3go warszawskiego uniw ersytetu, jednocze- 
Imiej dziękuje właścicielom wymienionych 
|ch , za to bezinteresowne pośrednictw o w 
le k ,  przeznaczonych dla wspomożenia nie- 
l ie ż y  uniw ersyteckiej.

p ijszeg o , o godzinie 10-ej z rana, w 
jw arzystw a kredytow ego ziemskiego, 
rsze ogólne zgi-omadzenie członków 
konego Tow arzystw a kredytow ego mia- 
|ła śc iw ie  pod względem kolei posie- 

ogólnezgrom adzenie członków To- 
Jiew aż na pier wszem, odbytem  9-go 

J y  miejsce ty lko wy'bory na różne 
somitetu tow arzystw a, z powodu roz- 

ści tego ostatniego, przeto wczorajsze 
"dzenie członków faktycznie można na- 

|zem .
oznaczony, w wspanialej sali władz to w arzy- 

Swego ziemskiego zgrom adziło się 106-u

członków warszawskiego miejskiego tow arzystw a kre 
dytowego.

Posiedzenie ogólnego zgrom adzenia zagajone zo­
stało mową prezesa, k tóry  wyjaśniwszy cel i przezna­
czenie ogólnego zgrom adzenia, zalecił zgromadzonym 
osobom wybrać przewodniczącego. Na ten wniosek 
wszyscy obecni jednogłośnie wynurzyli życzenie, aby 
obowiązki przewodniczącego przyjął na siebie książę 
T . Luboinierski, k tó ry  następnie zaprosił trzech z obe­
cnych członków, a mianowicie: szam belana L . G órskiego, 
byłego członka senatu A. Schultza i właściciela domu T.
Piotrow skiego na asesorów, a p. S. Jasińskiego na s e ­
kretarza.

W edług program atu posiedzenia, po zaproszeniu 
asesorów i sekretarza do zajęcia swych miejsc, nastąpi­
ło odczytanie spraw ozdania dyrekcji Tow arzystw a za 
czas jego istnienia do 1 października roku bieżącego i 
uwag komitetu, ale ponieważ jedno i drugie było 
wcześnie w ydrukow ane i rozesłane na kilka dni przed 
ogólnetn zgrom adzeniem  wszystkim członkom do od­
czytania, przeto na żądanie tych ostatnich, odczytanie 
sprawozdania na ogólnem zgrom adzeniu członków nie 
miało miejsca, a przewodniczący w kilku słowach 
przedstaw ił ogólnemu zgrom adzeniu głów ne rezultata i 
wywody ze spraw ozdania dyrekcji Towarzystwa.

Potem  nastąpiły  w ybory na urzęda trzech członków 
komitetu, jednego  dyrek tora  i jeg o  zastępcy, wycho­
dzących w roku  bieżącym z dyrekcji Towarzystwa, lo­
sem. D wóch z wychodzących członków, mianowicie: 
L . K ronenberg i J .  W e .th e im  — praw ie jednogłośnie 
pozostawieni na urzędach swych i na przyszłość; co 
się tyczy trzeciego członka, hrabiego Stadnickiego, 
zm arłego w roku bieżącym, na jego miejsce, na trzecie­
go członka kom itetu , większością głosów został w ybra­
ny hrabia Zygm unt W ielopolski. W ychodzący z dyrek­
cji towarzystwa, losem — hrabia J . Zamojski, także je ­
dnogłośnie został pozostawiony w swych obowiązkach 
na przyszłość. Nakoniec na miejsce wychodzącego 
z dyrekcji tow arzystw a pom ocnika dyrektora, p. K ra ­
jew skiego, k tóry  zrzekł się swego urzędu z powodu 
nadwątlonego zdrowia, większością głosów został wy­
brany właściciel domu p. K. Potkański.

Po skończeniu wyborów, jeden  z dyrektorów  Tow a­
rzystwa, p. E . G rabow ski odczytał O gólnem u zebra­
niu etat dyrekcji na rok  przyszły. Z etatu tego, mię­
dzy innem i okazuje się, że dyrekcja Tow arzystw a > 
dziewa się w- roku  przyszłym  swmgo istnienia, t. j. i
1-go października roku bieżącego do 1-go pażdzierńś- 
ka 1872 r. mieć wpływu 25,975 rub., na swe wydatki 
utrzym ania dyrekcji, kom itetu i kancelarji; projektow a­
ny zaś w ydatek na ten przedm iot wyniesie 25,220 rub.; 
a zatem przew idyw aną je s t jeszcze oszczędność 755 ru ­
bli. O gólne zebranie członków jednogłośnie zatw ier­
dziło ów etat, a zarazem  wszyscy zebrani członkowie 
prosili dyrekcję aby przyjęła od nich szczere podzię­
kowanie za taką oszczędność w w ydatkach na adm ini­
strowanie interesam i towarzystwa, zwłaszcza iż wiado­
mo, że w wielu innych Tow arzystw ach kredytow ych 
miejskich w ydatki te  dochodzą do ogrom nych rozm ia­
rów .

W  myśl 
nego, wybór 
tw ierdzony p^

O dniu 
ceutyczuego, a j  
trzym ają zawiać 
kają na prowincji, 
bliczne.

* Bal w K lubie RuskiH 
(18) b. m .,. odłożony został 
do 12 (24) b. m.

Podług program u, nastąpiło odczytanie projektu  for­
my i treści rozm aitych w yjaśnień i w arunków , niezbę­
dnych przy wystawianiu nieruchomości na sprzedaż, w 
razie niew niesienia przez właścicieli domów należnych 
od nich rat. Jakko lw iek  dotąd, w dwóch term inach 
roku ubiegłego, raty  wniesione zostały dość akuratnie 
przez wszystkich właścicieli domów i nie zaszła potrze­
ba wystawiania nieruchomości na sprzedaż, pomimo 
to, dla zabezpieczenia interesów  Tow arzystw a na przy­
szłość, dyrekcja Tow arzystw a ułożyła przepisy, albo r a ­
czej projekt przepisów na w ypadek wystawienia n ieru ­
chomości na sprzedaż. P ro jek t ten, odczytany na po­
siedzeniu przez dyrek to ra  D . Zielińskiego, zatw ierdzo­
ny został jednom yślnie przez ogólne zebranie człon­
ków. «

Na zakończenie odczytana została propozycja d y rek ­
cji Tow arzystw a co do oddaw ania do Banku Polskiego 
listów zastawnych Tow arzystw a, składanych przez człon­
ków, na zasadzie § 38 Najwyżej zatw ierdzonej ustawy, 
w dyrekcji Tow arzystw a do depozytu. Ponieważ T ow a­
rzystwo K redytow e miasta W arszaw y nie posiada dotąd 
własnego domu, lecz mieści się w lokalu najętym, i nie 
ma p rzeto  środków  niezawodnych dla przechow; va- 
nia listów zastawnych składanych w dyrekcji Tow aiży- 
stwa do depozytu, przeto dyrekcja zaproponow ała sk ła­
dać takie listy zastawne w Banku Polskim ; ponieważ zaś 
ten ostatni, na zasadzie swej ustawy, pobiera pewien p ro ­
cent od kuponów wszelkiego rodzaju, oddawanych mu 
w depozyt, przeto dyrekcja Tow arzystw a upraszała ogól­
ne zgrom adzenie członków o upoważnienie do pobierania 
od osób oddających listy zastawne do tejże dyrekcji, p ro ­
centu niezbędnego dla uiszczenia należności B anku P o l­
skiego. Propozycja ta  spow odow ała długie rozpraw y, 
które zakończyły się atoli przyjęciem  propozycji dyrekcji 
większością głosów. Podam y wkrótce naszym czytelni­
kom szczogóły ze spraw ozdania dyrekcji i z ogólnego 
zgrom adzenia członków.

* W  dalszym ciągu wczora 
szych wygranych w 5 -ej klasie 
przypadłych, U rząd  L oterji podaje 
domości, iż w dniu wczorajszym, odcią | 
merów, z których: N r. 15750 w ygrał 
7948, 10287 i 11255 po rs. 1,000, Nr. 
rs. 500, zaś N r. 5770, 10579 i 12611 
200.

Dalsze ciągnienie,“odbyło się^dziś, oj 
z rana.

* Warszawska Gazeta Policyjna; zumiesz! 
wypadki miejskie:

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornyi 
Nr. 25 przy ulicy Nowe-Miasto, od rozpalonej rury 
prowadzonej przez ścianę drewnianą, zapaliła się 
część sufitu, lecz ogień natychmiast przez żołnierzy 
w ej ugaszony został, przyczem część ściany i podłogi

—  W tymże cyrkule, w domu pod Nr. ii  przy uh j fO s fi  

wskiej, w warsztacie ślusarskim, od - >.rv iehtznoy' 7. „lił 
lecz ogień natychmiast przez-żołnierzy et ra '• .iowej ugai 

został.
— W cyrkule Zamkowym, w dontiu p o j Nr. 16 przy ulicy 

womiejskej, Dominik Siłakowski, a*r . tegoż domu, 30 lat wieku 
liczący, naglę^mwA ' ’(S czem w emu wyprowadzenia śledztwa za­
wiadomiono sa

 — -rasaaS'iw"'—-----------

* Na zasadzie „ustawy Tow arzystw a farm aceutyczne­
go w m. W arszaw ie,” zatw ierdzonej przez M inistra 
Spraw  W ewnętrznych, na dniu 31 m arca 1870 roku, 
odbyło się 25 listopada (7 grudnia) r. b., o godzinie
11-ej z ra n a , w sali Tow arzystw a L ekarsk iego  przy uli­
cy Senatorskiej, w domu dawniej Petyskusa, pierwsze 
zgrom adzenie właścicieli aptek w W arszaw ie, ja k  ró ­
wnież zarządzających aptekam i rządowem i w temże 
mieście. Zgrom adzeniu tem u przewodniczył p. F . 
Sztejner, prezes kom itetu K asy wsparcia podupadłych 
tarm aceutów oraz wdów i sierot po farm aceutach po­
zostałych. (Nowa ustawa tej K asy zatw ierdzona także 
została przez M inistra Spraw  W ew nętrznych, pod tąż 
datą, t. j .  31 m arca 1870 roku).

Cel zgrom adzenia pomienionego zależał na utwo­
rzeniu się Towarzystwra farm aceutycznego w mieście 
W arszawie. P rezydujący zagaił posiedzenie mową, 
w której powiedział między innemi, że po upływ ie lat 
dziesięciu, Kasa wsparcia podupadłych farm aceutów  po­
siada kapitału  żelaznego, lokowanego na hypotekach, 
rs. 11,724 kop. 49 */a, i że spodziewać się należy, iż 
zgrom adzeni, jako  zaproszeni na posiedzenie wstępne 
m ającego zawiązać się Tow arzystw a farm aceutycznego, 
chętnie poniosą małe ofiary, niezbędne dla dobra tej 
nowej instytucji. D alej prezydujący w ynurzył nadzie­
ję, że gdzie idzie o dobro ogółu farmacji, o ciągły po­
stęp naukowy, gdzie każdy z członków Tow arzystw a 
będzie miał sposobność do podzielenia się z innym i 
swą p racą i uwagami zebranem i na drodze doświad­
czalnej i naukowej, — członkowie nowo zawiązującego 
się Tow arzystw a okażą całą gorliwość w poparciu tej 
instytucji swą radą, pracą i nauką.

P o  odczytaniu nowej ustawy K asy wsparcia podu­
padłych farmaceutów, oraz ustawy warszawskiego To­
w arzystw a farm aceutycznego, stali członkowie założy­
ciele tego ostatniego podpisali się na jednorazowe ofia­
ry , na pierwsze potrzeby adm inistracyjne. N astępnie 
obrani zostali do kom itetu Tow arzystw a większością 
głosów: prezesem  p. L ilpop  K arol, w ice-prezesem  p.
K arpiński W incenty, kasjerem  p. K uśm ierski F ran c i­
szek, bibljotekarzem  p. F ijałkow ski Franciszek 
kretarzem  p. W erner Em il.

W y k a z  B ib ljo g -ra flczn y  

książek wydany n w W arszaw ie od 27 listopada (9 g ru - 

dnia) do 4 (10) grudnia  1871 r.

W języku ruskim:
H e p B o e  n p iu io jK em e in . BOHHCKOMy y c ra B y  o  H aK aaaH iaxB , 

pa3i>acHeHH0My: a )  m oth b u m h , Ha K o r o p u x r . o h b  o c h o b s h i ,  h  

6 )  p lim eu iaM ii ra a B iia ro  B o e m ia r o  c y j a ,  h  A o n o .in e iu io iiy :  

a )  CTarMMH y a o a te m a  o  Haica3aHiflX'B h  M npoB aro y c r a -  

B a, pasMCHeuHMMH 3TIIMH pluneHuiM H h  6 )  h o b h m h  y 3 a -  

KOHeHiHMH, cs iipHBeAeHieMB h x b  m o th b o b b . Bb u p M O -  

HteHie B0 UI3 H: p fen ieu ia  T . B. C. 3 a  1 8 7 0  h  1 8 7  1 r . ( j o  

JN» 6 7  BKIBOBHTeiBHO), lipU liaSU  110 BOeil. B’bjtOM. (AO 1 8 7 1  r.  

A  1 9 0 )  u  u ap K y jia p u  raaB . m r a ó a  ( a o  i 8 7 i  r.  A  2 1 7 ) .  C o c r a -  

bhjib A .  A h h c h m o b b .  B a p m a B a , 1 8 7 1 r. b t, T im orpai))iH  

yup aB jieH ia  B a p m aB caaro  3KanjiapM CBaio o a p y r a ,  Ha K o p o a e B -  

c u o ii yaim fc A  4 i 3 a a .

W języku polskim :
Jana Jaworskiego Kalendarz ilustrowany na rok 1 872 któ­

ry jest rokiem przestępnym mającym dni 3 6 6. Nakładem i dru­
kiem wydawcy, Krakowskie - Przedmieście w pałacu hr. Stanisła­
wa Potockiego, wprost kościoła Św.-Józefa Oblubieńca N. M. P. 
Nr. 415. Skład główny w kantorze tejże drukarni. Oprócz skła­
du głównego u wydawcy, sprzedaje się na tuziny w znaczniejszych 
księgarniach i składach materjałów piśmiennych w Warszawie i 
na prowincji. Cena rsr. 1 (złp. 6 gr. 20).

Zbiór nabożeństwa odprawianego w kościele po Bernardyńskim 
w Lublinie, jak również i po innych kościołach tegoż zakonu,
przejrzany i poprawiony przez ks. Hieronima Willanowicza, w 
Lublinie. Warszawa, w drukarni Aleksandra Pajewskiego, ulica 
Niecała Nr. 12 nowy. 1871.

Komedje Aleksandra hrabiego Fredry. Tom iv .  (śluby
panieńskie. — Pan Jowialski. —  Nocleg w Apeninach). W yda­
nie czwarte z portretem autora. Warszawa, nakładem Gebethne­
ra i Wolfa. 1871, w drukarń Kurjera Warszawskiego.

Dodatek do katalogu dzieł nakładowych i komisowych księ­
garni i składu nut Gebethnera i Wolffa w Warszawie, przy rogu 
ulicy Czystej i Krakowskiego-Przedmieścia Nr. 4 1 5 (1 7 )  pałac 
hr. Stanisława Potockiego. Warszawa, w drukarni Józefa Un- 
gra, Nowolipki Nr. 2406 (3) 1872.

Tajemnice stolicy świata czyligrzesznica i pokutnica, romans 
JerzegO F- Borne. Przekład z niemieckiego. Zeszyt XXVII.
Warszawa,drukiem Jana Cotty, ulica Danilewiczowska Nr. 495a. 
Skład główny i wszelka ekspedycja w księgarni Jana Breslaue- 
ra, ulica Miodowa Nr. 48 9a. 1871.

Gramatyka polska, ułożona przez Teodozego Sierocińskie-
gO, profesora języka polskiego i literatury. Wydanie jedenaste . 
Warszawa. Nakładem J . Blaszkowskiego księgarza przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 24. 1871. W drukarni Aleksan­
dra Ginsa. Elektoralna Nr. 20.

W  języku łacińskim.
Directorium officii divini rite persolrendi sacrique celebran- 

di in dioecesi Cracov-Kielcensi juxta generales regulas breviarii 
et missalis atque S. R. C. decreta nec non juxta calendarium per- 
petuum Cracov. a S. R. C. 13 Januar 1853 approbatum pro an­
no domini bissextili 18 7 2 —  auctoritate et mandato Th- Kuliń­
ski Administratoris. Varsaviae. Typis Czerwiński et Comp. ad 
Plateam Śt.o-Krzyzka Nr. 1325.

W  języku hebrajskim.
Osiot d’rabi Akuba (Alfabet po Rabi Akóbie). Warszawa, w 

drukarni J .  Lebensona, ulica Dzika Nr 38. 18 71.

Meged Jerochim (owoce miesiąca) przez L J. Szapira. War­
szawa 187 1, w drukarni Goldmana ulica Muranowska N r 24.

Tur Orach Chaim, t. j. Oddział: Droga w życiu. Część III , w 
drukarni S. Orgelbranda ulica Bednarska Nr. 20. 1871.

i J?e-

* Poczta petersburgska otrzymaną została wczoraj 
w  Warszawie o godz. 8 m. 15.wieczorem.

*  N astępny numer „D ziennika “  wyjdzie we wto­
rek, 7 (19) grudnia, z  powodu święta przypadającego
6 (18) grudnia.

* B ank hanć! 
do wiadomości, że ze 
niężnego z dniem 3 (15j l  
czas procent i liczyć bę3 
konty) od 6°/0 do 8 %  w st<5l 
zyczek na zastaw papiarów  publiczny^ 
w stosunku rocznym.

N adto od papierów  publicznych lub up j  ■ 
sci do przechowania bankowi pow ierzonych7 
będzie tytułem  depozytowego V2°/oo za każde 
miesięcy.

pięj

W a r s z & w a ,  

dnia 4 ( i d } Grudnia.

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska 
i warszawsko-bydgoska-

I. Pospieszne, z powozami klasy I i Ii-ej: a) z Warszawy 
do Sosnowca i Granicy wyprawiany o g. 7 minut 37 z rana,
przychodzi do Sosnowca o g. 3 m. 11, a do Granicy o g. S
m. 5 po południu. W odwrotnym kierunku wyc: . .  z C- snicy 
o g. 1 a z Sosnowca o g. 12 m. 58 z południa i . rz .. hodzi 
do Warszawy o g. 8 m. 42 wieczorem, b) z Warszaw., 
Aleksandrowa wyprawiany o g. 2 m. 5 0 po południu; przycho­
dzi na miejsce o g. 8 m. 4 wieczorem. W odwrotnym kierunku 
wychodzi z Aleksandrowa o g. 8 m. 48 zrana i przybywa do 
Warszawy o g. 2 m. 4 po południu.—II. Osobowe, z powozami 
I, II, I I I  i IV klasy, z Warszawy do Sosnowca i Granicy wy­
prawiany o g. 11 m. 1 6 z rana; przychodzi do Sosnowca o g.
8 m. 8 5, a do Granicy o godz. 8 m. 8 7 wieczorem. W odwro­
tnym kierunku, wychodzi z Granicy o g. 7 m. 20, a z Sosnowca
0 g. 7 m. 3 6 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 5 m. 6 po 
południu, b) z Warszawy do Aleksandrowa wyprawiany o g. 6 
m. 11 z rana, przychodzi na miejsce o g. 12 m. 4 6 z po­
łudnia. W odwrotnym kierunku wychodzi z Aleksandrowa o 
g 3 m. 10 po południu, i przychodzi do Warszawy o g. 9 m.
4 3 wieczorem. III. Osobowo -miejscowy z powozami I, II, I II
1 IV klasy wyprawiany z Warszawy do Petrokowa i Kutna o 
g. 6 m. 17 wieczorem, przybywa do Petrokowa o g. l i m .  
12, a do Kutna o g. 10 m. 57 w nocy. W odwrotnym kie­
runku wychodzi z Petrokowa o g. 4 m. 43, a z Kutna o
5 m. 3 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 9 m. 5 6 z ra 
na. Nadmiania przytem, że przez czas zimowy pomiędzy Ale­
ksandrowem i Ciechocinkiem pociągi kurować bębą tylko trzy 
razy tygodniowo to jest w niedzielę, wtorek i piątek, mianowi­
cie: a) Pospieszny wyprawiany z Aleksandrowa o g. 8 m. 20, 
przychodzi do Ciechocinka o g. 8 m. 3 5 wieczorem, a w od­
wrotnym kierunku wyprawiany z Ciechocinka o g. 8 m. 5, 
przychodzi do Aleksandrowa o g. 8 m. 20 z rana. b) Osobo­
wy wyprawiany z Aleksandrowa o g. I m .  3 0, przychodzi do 
Ciechocinka o g. 1 m. 4 5 po południu, a w odwrotnym kie­
runku wyprawiany z Ciechocinka o g. 2 m. 15, przychodzi do 
Aleksandrowa o g. 2 m. 3 0 po południu. Bliższe szczegóły 
o biegu pywyżej wyszczególnionych pociągów, podają rozkłady 
jazdy na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się.

i

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2 8 przybywa 

do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z pociągiem oso­
bowym drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej. Podróżni pocią­
giem tym udający się, przybywają do Sosnowic o godz. 9 wieczór, 
a do Wrocławia o godz. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2 odchodzi z Koluszek o godz. 2 min. 8 5, przy­
bywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg ten łączy się w Kolusz­
kach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 rano. Podróżni 
pociągiem Nr. 1 przybywający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łą­
czą się z tymże pociągiem drogi żelanzej Warszawsko-Wiedeń­
skiej, przybywają do Warszawy o g. 5 m. 38 po południu, a do 
Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wieczorem.

W i d o w i s k a .

WIELKI TEATR. — D zii, w sobotę, opera w 5-ciu aktach, 
I Lombardi alia pTima crociata (Lombardowie podczas pierw­
szej krucjaty), abonament zawieszony.— Początek o godzinie 7 i 
pól. — Jutro, w sobotę, balet Flick i FlOCk-—  Wczoraj, w pią­
tek, dawano operę I Lombaidi, przez artystów włoskish; było 
osób 855.

TEATR ROZMAITOŚCI. —D zii, w sobotę, komedja w 2-c> 
aktach, MiłOSC i dyblom dcja, — komodja w l-m  akcie, Zuidfl* 
na i dw aj starcy. — Początek o godzinie 7 xll . — Jirfro, w nie-
dzielę, komedje uściskajmy sig!, Zubożały pan, Dwu c j  głu­
chych .—  Wczoraj, w piątek, aawano komedje Ta pOIWOińniem
łaskawa pani!, Grzesiki babnni, Posażna j d p a c iL a , by­
ło osób 3 9 2.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro, w nie­
dzielę, Koncort orkiestry  w arszaw skiej pod dyrekcją PP. Le- 
wandowskiego i Kuhnego. — Początek o gouzinie 4 1/ , .  — Wejście 
od osoby kop. 20.

DOLINA SZWAJCARSKA. — W niedziele i . 
trzy razy v/ tygodniu, to jest m  ’Parek, czwartek i ,

‘/ j .  — Wejście
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142 85%
40 —

1000 
100 
100 

1000

ELKEN.

(1 2  Grudnia)  18 1 1  r.

I I  e l * » l e :

D rzew o opal. tw arde sążeń  kubiczny — — 18
„  „  m iękie „  „  — _  lo  —

O lej skalny f u n t ...................................... — g

Dowozy: K o le ją , W isłą  i Osią.
Pszenicy 201!; Ż yta 800; Jęczm ienia  400; owsa 800 korcy. 
>) Pszen ica  wyborowa funtów  250 płacono rs. — k. — . 
Żyta d o o d leg łych  w iatraków  p łacono  rs. 5 k. 5',.

15 ~
11

8 %

Gena Okowity dm a 3  (1 5 )  Grudnia.
H urtow a składow a wiadro od rs. k. — — rs. k. 

rs. -  k. — rs. k. - .

Pojedyncza szynkarska  garniec od rs. — k. -~ -  sr. k.
stosunek g a rn ca  do w iadra 100 : 308

garniec

KUKS G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 

dnia 4 ( 1 6 )  Grudnia 1871  r.

68
71

103

W e k s l e
Żądano | Płacono

100 T al. 2 m

K s . i & r f f e "

H #♦ 8 d. 109 35 109 5
11 3> 2 m. — — —

300 B. M k. 2 m. — —
lF t .  S t. 3 m. 7 30 7 23 Va

300 F ru n k . 10 d. 85 80 _ __
lf>0 Z l  W  A. 2 w. 92 25 _
100 Itsr. 9 m. 98 25 98 ~

*» »» 3 a. 100 ... -
*» >» 1 m. — - —

” ________ * k. t. — —

Berlin

G dańsk . 
Ham burg, 
Londyn  . 
P a r /ż . . 
W iodeń . 
P etersburg

M cskw a .

Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych.
A kcje G łów nego Tow arzystw a Kosyjskiego

żelaznych rsr. 125 . . . . . . .
O bligacje Głów T ow . Kos. D róg Ż el. po fran ­

ków  2,000 za rs. 1 0 0 ..............................
A kcje D ro g i Z el. W ar.-W ied . za sztukę . .
O bligacje D r. Żel. W arsz.-W ied. po 500 fr.
Obligacjo D rogi Zol. W ar.-W ied . po 100 ta la ­

rów za sztukę ...............................

92

Akcje i Obligacje Ofiaro­
wano Żądano Sprzedano

3 m iesiące . .
jam na  3 m iesiące . 

. '  -m burg  na  3 miesiące 
P ary ż  na  3 m iesiące . .
B e lg ję  n a  3 m iesiące . .
B erlin  n a  15 dni . . .

33 V, 8 33 pens.
Vt — cent.

shill.
357 cent.
350 — cent.
V. ta l. p r

\
P a p ie ry  pub liczn e O fiaro­

wano Ż ądano Sprzedano

5 %  bilety  B an. 1-ej em. .
«  „ w 2-ej em.
i, „ „ 3-ej em. •

• V . ...............................
5 %  1-ej se rji 1820 r .  . .
5 %  2-ej se rji K otscb. . .
5 %  5-ej serji 1854 r. . .
5 %  6-»j serji 1855 r .  . .
5%  7-ej «erji 1862 r . . .
4 %  1-ej serji 1840 r . . .
* %  2 '®ji 3-ej i 4-ej serji. .
5 %  5-ej s e r j i ........................
4 %  F in lan d zk a  . . . .

5 %  1-a wew. prem . p o i. 1864 r.
* %  2-a „  „  „  1866 r.
5 %  św iadectw a wyknpowe . .
7 */»% re n ta  . . . . . . .
6 %  obi. S t. P etsb . B an . ziemsk.
*°/o t. M oskiew. „  „
L is ty  zast. tow . wzaj. k red . grun.

„  „  B a n . ziem. Gub. Cber.
E nb . kop. T ow arzytlw  j

40 — Tow . sztucz. wód min. —

X

iii

9 1 % 9 1 % 91% %
9 0 % 91 9 0 % Vh
9 0 % 9 0 % 90'/* %

1 0 1 % —  a 101% —
85 —

_ 86

152% 153% 153
1 4 9 % 150 _
86 % 87 8 6 %
8 8 % _ _
8 9 % 8 8 '/ s 8 8 %

__ 108 .
8 6 % 8 6 % -

U sposobienie kursów  w eksli dość mocne: n a  Londyn 33 i 3 3 '/ ,6, 
na  P aryż  357 cent., na  H am burg 2 9 '% , ,  na  A m sterdam  1 6 4 '/,.

W  pap ierach  publicznych nie było w ielkiego ożywienia, w szcze­

100
250
250

400
150
250
200
200

50
500
100
100
100

50
100

250
250
250
250
150
250
100
125
100
250

250
50

100

120
120

S t. P etersb . tow gaz. .
Kos. przędz, baw ełny .
Kom . d la  zaoh. ruch. i tow, 
Tow . now. przędz, baw.
Tow . ośw ietl, stolicy .
Tow . St. P e t. w odoc. . 
Kom p. przęd. tk ac . baw.

rękodz. „  Samson’’
Pryw . b an k u  handl.
Kom p. w łodz. garbarn i.
Tow . Odes, oś w. gazem. 
Tow arzyst. „  Baw arja”. 
Lom bardow ej kom p. . 
P e tersb . B. dys. i poż. . 
W arsz. B. handl. 1 em.

„  „  2 em.
Towarzystw Ubezpieczeń.

Od ognia 1-go ross.
„  2-go „  . .
„  „  Salam andra”
„  Śt. P etersb . .
„  M oskiew.
„  B u sk ie g o . .

R easekuracji . . . .  
H andlow ego . . . .  
U bezp. kapit. i dochod. 
M orsk. i rzeczu. ubezp. 
T ransp . „ N adieżda"  .
„  Dwigatiel” . . . .  —
Towarzystw Żeglugi Parowej. 

Żeglugi par. po W oł. . —
,,, »  „Samolot”
„ „ „ (ob i.)  —

K am sko-W ołg. . . .
Rus. żegl. par. i handl. 
Ż eg l.p a r. po W ołchowie 
P e te rh o f. portu  kupiec. 
Żeglugi par. „Neptun”

„ par. na m. B ia ł.
„  „  „K aukaz  i

M erkury." .
„  „ północnej .
„  „  po D nieprze

Żegl. żagl. i par. „Delfin 
„ par. „  W ulkan" .

232 ' / ł

1627s
184

387 % 387 7 ,

357
302

592
180
267
238

165

205

106

—  662

35

— 175

gólności był w ielki popyt na  pożyczki premiowe nieostęplow ane: p ierw ­
sza pożyczka prem jow a 153 rub., druga 150 rub.

i 135, na rybitisko-boło-A kcje  tow arzystw a głów nego płacono

f. st. 
Rub.

f. st

Rub.

135%

143 
118 

84 7,

f. st

Rub

tal.

t. 200-

Tow. d la  przewozu ład. 
po rzece Szeksn ie . . -  —

, 100 Żegl. par. „Lebied” . —
118 W oł.-doń . kol. żel. i że­

glugi par. na  D onie . — 90
i moczu Azowskim  . . —

100 W ołg.-tw ersk. żegl. par.
łańcuchow ej . . .  — —

Towarzystw kolei żelaznych (akcje)
125 Gł. tow. ros. kol. żel. . 135

60 C arskosielskiej . . .  64
125 R ygsko-D ynaburgskiej. 154W 
100 M oskiew .-R iazańskiej . 272

16 D ynaburg .-W itebsk . . —
100 W arszaw .-Toresp. . .
100 W ołgsko-D ońskiej . . —
100 R iazańsko-K ozłow . . —
125 R iażsko-M orszafiskiej . — —
100 K ursko-K ijow skiej . .
100 K ozłow sko-W oroneż. . - —
100 O rłow sko-Jeleckiej 
100 Je lecko-G riażsk iej . . — —
125 Szujsko-Iw anow skiej — 123
125 W itebsko-O rłow skiej . 1 4 5 7s 146 7 ,
100 Rybińsko-B ołogow . . — 57 7*
125 Tambow.-SaratoW 8kiej. 1 0 9 %  110 1/ ,
100 T am bow .-K ozłow skiej. — 72
100 N ow otorzskiej . . .  —  —
125 M oskiew .-Sm oleńskiej . —

60 W arszaw .-W iedeńskiej. 89 
20 G riazie-B orisoglebsk . . —

G riaze-C aricyńskiej. . — —
i. 125 K ursko - C hark . - Azow- —

125 Poti-T yflisk iej . . .
125 B a łty ck ie j. . . .  73s/* 747*
125 Peterhofskiej . . . .  —

Towarzystw kolei żelaznych (ob ligacje)
125 R ygsko-D ynaburgsk iej. —
125 M ikołajew skiej 1-ej em. 107 
125 „  2-ej em. 107
100 W arszaw sko - Terespol.
500 Gł. tow. ross. kolei żel. 94
200 R iazańsko-K ozłow sk. .
200 M oskiew sko-R iazań. .
200 R iażsko-M orszańskiej . —-

1000 K ursko-K ijow skiej . . —

64
155
272

110

107 
107 '/ ,

74

107%
107%

gowskie nie było nabywców, warszaw sko-w iedeńskie i terespolskie stały 
dość silnie, kolei żelaznej odeskiej 87 7 ,.  

ż ło to  6 rub . 2 kop.

A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydg. za rs. 100 . .
A kcje  „  „  po 500 talarów
A kcje D rog i Zel._ W ar.-T erosp . za rs. i 00 . . 
O bligacje K ole i Żel. W ar.-T eresp o lsk ie j. . . 
A kcje D rogi Żel. lab . Ł ódzkiej rs. 100 . .
A kcje banku  h an d l. warsz. 1 em. po 250 rs.
Akcjo B anku  D yskontow ego w W arszaw ie za

sztukę R s. 7 5 .........................................   .
A kcje W arsz . T ow . U bezp. od ognia za sztukę 

z w p ła tą  Rs. 125 . . . . . . .
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ). . 

Obligi S karbu  za rs. 100. . . .
O bligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za sz t. . . 
C ertyfikaty  B anku  na  O blig. cząstk . 1. A. pa

złp. 300 za s z t u k ę ....................................
L it. B . po złp. 200 za sztukę bez kepon. .
L isty  Zastaw ne I i i- g o  O kresu Sorji pierwszej

za rs. 1 0 0 .......................................................
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S erji d rugej

za rs. 100 ' ) ................................................
L is ty  Z astaw ne nowo 5 %  z r . 1869 *) . .
Obligi Tow arzystw a K redy t. Z iem skiego . .
5 %  L isty  Z astaw ne m. W arszaw y s) . . . .
L isty  likw idacyjne za rs. 100 4) ...............................7ą
Dowody K om . O entr. L ikw . za rs . 100 . . . —
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z 1854 za r s .  100 . -
6 pożyć, rosyj. S tig litza  z 1855 ztt rs. 100 . . _
B ilety  B anku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. too  
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...........................................

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 ...............................
R osjska ypożycz. prem . z 1864 rs. 100 . . .  153

«t ii ii d itto  ostęplow ana 153 
II ., „  1866 rs. 100 . . . .
ii u ditto  O stęplow ana —

5 %  L isty  Zastaw . Rosy i .............................................
M o n e t y .

P ó ł-im perja ły  R o s y j s k i e ..................................... ...........
D ukaty  H olenderskie nowe ważne . . . .  ________
Prusk ie bilety kasowe .......................................... ...........
B ilety  bankow e a u s t r y j a c k i e ...................................... —

89 2 1

88
88

100
84

7
40
33
33
10

50

')  W artość cnponu bież. od listów  Z astaw nych rs. 1 t .  1 
*) W artość kuponu od L is t. Z ast. nowych rs. 2 k. 41% ,. 
s) W artość kuponu L istu  Zastaw nego m .W arszaw y r s .— 
♦) W artość kuponu od L istów  L ikw idacy jn . rs. —  k. 16

N om inalna
cena Akrje i Obligac e Ofiaro­

wano Żądano

f. st. 100 W itebsko-O rłow skiej .
„  20 Poti-Tyfliskiej . . .

200— 500 Szujsko-Iw anow s. . .
ta l. 200 O rłow sko-Jeleckiej . .

„  200 K ursko-CharkOws. . . 
t. 200— 1000 C hark.-K rem ieńczug. . 

f. st. 100 „  „  . .
100— 1000 M oskiews.-Smoleńs. 

f. st. 100 Tam bow s.-Sm oleńs. 
ta l. 200 C harkow .-A zow skiej . 

f. st. 100 „  „
Akcje n ieo p łaco n e

Przemysłowe i  handlowe. 
Rub. 250 P etersb . m iędzynar. ban.

handl. (100). . . .
„  1000 W oł.-K am .B . han.(750)
„ 250 Odes, banku h a n .( l7 5 )
„ 150 T ow . składów  na  wyspie 

Gołodaj (100) . . .
„  125 6 %  oblig. Iomb. komp.
„ 200 P e t. pryw. Iomb. (50) .
„  250 W a rsz .B .h a n .2 e m .(1 7 5 )
„  250 „  „  3em . (125)
„  500 R uskiego Loydu (250).
„  100 Rewel. ban. hand l. (50)
„  250 Rus. B ank  d la  handlu

zagr. (100) . . . .
„  100 Tow . rus. m etalurgji i

konstrukcji m echan. . 
f. st. 100 Poż. 6 %  dr. żel. m os-kur. -  
Rub. 250 B ank  dysk. W arsz . . -

Towarzystw kolei żelaznych (akcje).
Rub. 100 L ibaw skiej........................

„  100 K inieszm o-lw anow skiej —
i, 100 W oroneż.-G ruszew s. . —
„  100 Brzesko.-G rajew s. (50). —
„  125 M oskiew .-Breskiej .
„  100 O deskiej (25). . .

193

261

15

26C

65

1 3 3 7 , 135 7 , 13!

66

87 %  8 7%

5 %  ukonsolid. obi. ros. ko l. żel. 1 em. —
3°/o n ii ii ii ii 2 em. —
7 , Im perjały ...............................................
300 M etalik i za l u t y .....................................—

„  za s ie rp ie ń ............................... —
D yskonto na g iełdzie  7 '/*% , 8°/, —
D yskonto banku państw a . . . .

102 
102 

6 r.  2

OGŁOSZENIA RZĄDOWE O E M IU E IM .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E J E  
8M M EH IJI H HPMBHJIEriH

N . U . 1829. Towarzystwo D rogi Żelaznej 
W arszaw sko- Wiedeńskiej.

R a d a  zarządzająca zaw iadam ia, iż na  zasa­
dzie §  43a, U staw y zarządziła  p rzed p ła tę  za 
poczet dyw idendy roku  1871 w wysokości 

czI li po rs . 1 kop. 50 za każdę akcję. 
R ów nież zarządzoną zosta ła  w yp ła ta  ku p o ­

nów procentow ych za drugie pó łrocze 1871 r. 
od oblikacji Tow arzystw a.

S erji I-e j 500 frankow ych.
Serji I I  i I I I  100 i 500 talarow ych w p ru ­

skim  kurancie .
Pow yższe w ypłaty  u sku teczn iane będą, po 

czynając od dn ia  21 G rudnia (2  S tycznia) 
1 871 /2  r . w K assie G łównej T ow arzystw a w 
W arszaw ie lub  w dom ach handlow ych, n a s tę ­
pu jących .

w St. P etesrbu rgu  w B anku dyskontowym  lub 
w domu G S terky  i Syn;

w B erlin ie  w domu G. M iiller e t Comp.; 
w W rocław iu  w K assie Z jadnoczenia B an ­

kowego Szląskiego;
w F ra n k fu rc ie  n . M . w dom u-F . W eille r S y­

now ie.
w D reźn ie  w domu L udw ika P h ilippson ; 
w A m sterdam ie w domu L ippm an, R osen­

th a l e t Comp ; 
w B rukse lli w domu B rugm an Synowie; 
w Londynie w domu N . M . R othsc  bild  and 

Sons;
w K rakow ie w domu A nton iego  H elcel. 
K upony  przedstaw ione być pow inny przy  spe­

cyfikacji porządkiem  nnm erów  ułożonej i p o d ­
p isanej.

W ypła ta  kuponów  od O bligacyj dopełn ioną 
będzie w edług rzeczywistej ich w artości w ta ­
la rach  pruskich , fun tach  sz terlingacb, fran k ach  
i guldenach ho lendersk ich  w yrażonej.
W arszaw a d. 29 L istopada (1 G rudnia) 1871 r .

N . D . 7828. Towcrzystwo drógi zelaznej 
W arszawsko-Bydgow skief.

R ada Z arządzająca  zaw iadam ia, że kupony 
p recan tow e za drugie półrocze 1871 r . od akcji 
T ow arzystw a (w artości rs. 2 od ak c ji sto  ru b lo ­
wych i rs.. 10 od akcji p ięćset rublow ych) wy­
p łacan e  będą  poczynając od dnia 21 G rudnia 
(2  S tyczn ia) 1871/2 ja k  następuje:

w W arszaw ie w K asie G łównej T ow arzy­
stwa;

w S t. P e tersbu rgu  w B anku  D yskontow ym  
lub u domu handlow ego G. S terky i Syn;

w B erlin ie  u dom u handlow ego G. MM- 
Comp.

u Z jednoczenia Bankow ego 

u domu handlow ego

handlow ego L udw ik 

handlow ego L ip-

w W rocław iu 
Szląskiego;

w F ra n k fu rc ie  n. M.
F . W eille r  Synowie;

w D reźn ie  < u domu 
P h ilippson ;

w A m sterdam ie u domu 
pm an R osen thal e t Comp.;

w B ruxelli u domu handlow ego B rugm ann 
Synowie;

w Londynie u dom u handlow ego N. M. R o th ­
schild  and Sons;

w K rakow ie u domu handlow ego A n to n i 
H elcel.

D o kuponów  przedstaw ianych do w ypłaty n a ­
leży do łączyć  specyfikacją porządkiem  num e­
rów  ułożoną; form ularze do tak ich  specyfika­
cji w ydaje K assa Główna dróg żelaznych w 
W arszaw ie.

Jednocześn ie  K assa Główna sp łacać będzie 
w edług w artości im iennej wylosow ane w roku 
1871 i poprzednich  la tach  ak c je  drogi żelaznej 
W arszaw sko-B ydgoskiej i wy daw ać w miejsce 
ich, stosow nie do § 4 5  U staw y, tak  zwane a k ­
cje pożytkow e.

W arszaw a d. 29 L istop . (11 G rud .) 1871 r.

N . D . 1838. D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre 

Jytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione, zażądane zostały pożyczki Kra 
dytowe Serji I  z r. 1869 obciążać m tjące  
pierwszą onych hypotekę. do wysokości sum 
niżej zam ieszczonych , a  mianowicie:

1. Dobra Lubcza w Powiecie Jędrzejow­
skim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 
rs. 30,000.

2. Dobra Tokarnia, w Powiecie Kielec­
kim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 
r3r. 8,500.

3. Dobra Szyszczyce, w Powiecie Stopnie- 
kim, zamierzone obciążenie wynosić będzie 
rsr. 8,500

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po- 
mienionej wysokości dóbr tu wymienionych, 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego o g ło ­
szenia.

Kielce d. 25 L istop. (7 Grud.) 1871 r 
Prezes, Różycki.

P isarz, Jauczewski

N . D. 7819. A u n n o e c t to c  y ^ ó f i n u e  
T  n p a n ,le n ie .

ChMB OÓlflBJISeTTi, HTO ffiHTeZŁ gepeBKB n

r a n n u  U IueT a ju ,, JlttuHOBCKaro y k 3 g a , Jlto 
ABiiKT, IpH H ita , xo ja T a fic T B y eT i. o n e p e c e -  
JiCHiH e ro  n a  hoctohhhoo  anrrejibCTBO b i  B o 
jth incK yjo  P y ó e p H iio . I I o  e r o j iy  Jtitua nsik 
io iu ia  iiau y io  z h Óo n p eT eB 3 iu  kt> ire p e c e im o -  
m esiycH , o fiiiasaH U  f/l  m e e rn  H eflluibH njfb 
cpOKh nogaT b ot3 m b m  b l  c ie  y n p a B je n ie ,  
gJlH CfllUIttHiil HO 0HNM'i> COOTBkTeTBeHHtirO 
p o c n o p a a te u iH .

T. -dHUHt, 28  H o aó p a  1871 ro^a .
HaiaJii.HHKT, J 't s g a ,  PoTancTpib, ............... )

N . D . 1833. Syndycy temczasowi masy upadłości
Fryderyka i  W ilhelm a B ra c i Osterloff.

N a zasadzie decyzji W. S ędziego K om isa­
rza tt/asy , wzywają w szystkich w ierzycieli, 
ażeby się w dniu  7 (19) G rudnia 1871 roku 
o godzin ie 5-ej z południa staw ili w miejscu 
posiedzeń T rybunatu  H andlow ego w W arsza­
wie pod N r. 549, celem  w ysłuchania apraw o- 
zd an ia  z dotychczasow ych działań  i wydania 
uekw ały w in teresach  dotyczących masy.

W alenty P rzy jem ski.
K arol M achlejd.
W alen ty  Pszczolkow aki.

j j c  y t a c jeT. —  i w r i T ~ ~
N . D. 1159. S ą d  Apelacyjny Królestwa  

Polskiego.
P odaje do wiadomości i t  w dniu 27 (29) G ru­

dn ia r. b. o godzinie 12-ej z ran a , odbędzie 
się w biurze Sądu A pelacyjnego licytacja in 
m inus, przez opieczętow ane d ek la rac je  na d o ­
stawę w roku 1872 drzew a sosoowogo sążni 
80 na opal, p o c e n ie  rsr. 11 za sążeń, licząc 
z odw ózką, porznięciem , potupaniem  i ułoże­
niem. Vadium rs. 75 złożone być winno, osoby 
posiadające sk łady  i koosensa ty lko  do l ic y ta ­
cji przypuszczone będą, w arunki w biurze p rze j­
rzane być mogą.

W arszaw a d. 27 L istp . (9  G rud.) 18 ,1  r.
R zecyw isty R adca S tanu, W ieczorkowski.

N . 1). 1697 . W ydzia ł Górnictwa.
N a przedaż 70,000 pudów cynku w taflach, 

z zakładów  górniczych w D ąbrow ie, pow iatu 
B endińskiogo, gubernji P etrokow skiej, odbytą 
będzie przez opieczętow ane dek larac je , w Iz ­
bie Skarbow ej W arszaw skiej w dniu  21 G ru d ­
nia (2 Stycznia) 1 87%  r. o godzinie 12 w po ­
łudn ie, licytacja, zaczynając od ceny po rs. 2 
kop . 55 (ru b li dw a kopiejek pięćdziosiąt pięć) 
za pud in plus.

V adium  oznacza się w sum ie rs. 17850 i na  
koszta  licy tacyjne rs. 250.

P ap iery  procentow e na  vadia, będą liczone 
10%  niżej kursu  n a  giełdzie W arszaw skiej w 
dniu  poprzedzającym  licytację. i

W aru n k p  szczegółowe i wzór deklaracji, 
m ożna przejrzeć codziennie, oprócz św iąt 
dni galow ych dw orskich, w wydziale Górnic 
twa w S t-P etersburgu , w Izb ie  Skarbow ej 
W arszaw skiej i w Z arządzie N aczeln ika Gór­
niczego O kręgu Zachodniego w D ąbrow ie.

S t.-P e te rsb u rg  d. 22 L is to p ad a  1871 r.
Z arządzający  W ydziałem , ( .................)

N . D  1841. Syndycy tymczasowi masy Upadłości 
Franciszka Wojszyclciego.

Stosownie do decyzji T rybunału  Handlowe 
go w W arszaw ie, Syndycy tem czasowi masy 
upadłości F ranc iszk a  W ojszyckiego zawiuda 
mioją: iż w term inie sprzedaży, towarów kape- 
luśniczych i różnych  u tensy lji tak sklepow ych 
ja k  i w arszta tu  kapeluśniczego dotyczących, 
oraz mebli i sprzętów  gospodarsk ich , w sk le ­
pach tegoż W ojszyckiego pod N r. 410 i 557 
w W arszaw ie znajdujących się , na dzień dzi­
siejszy  naznaczony, do dn ia  11 (23) G rudnia 
r. b godziny 5-ej po południu odroczonym zo­
sta ł, d la tego te i  w term in ie  tym  licy tac ja  się 
rozpocznie i trw ać będzie aż do zupełnej „wy­
p rzed aży .

W arszaw a d. 3 (15) G rudnia 1871 r.
K arol Kosso, Patron .
M orytz Osseż.

N . D . 7843.
1. P raw nie zajęte przedm iotu ja k o  to: dwa 

zeg ark i z ło te jed en  srebrny, obrączki złote, i 
t. p, n a  p lacu  targow ym  pod Lwem, w dniu 
8 ( 20) G rudnia 1871 r, o godzinie 10 rano.

2. R ozm aita garderoba, b ielizna, łyżki wi­
delce, noże najzylbrow e, scyzoryk, zegar śc ien ­
ny i t. p. na  p lacu targow ym  S tare  miasto zwa­
nym w d. 6 (1 8 )  Grudnia' 1871 r. o godzinie 
11 z ran a , sprzedane będą przez publiezną li­
cy tację.— W arszaw a d. 3 ( 15) G rudnia 1871 r

  M ałkow ski, K om ornik.

N. D . 7842. Z ajęte  w egzekucji sądowej 
ruchom ości jak o  t o : dorożka z dwoma końm i i 
chom ontam i, sanki oku te  w dniu 6 (18) G ru­
dnia r. b. o godzinie 10 z ran a  za Ż elazną B ra ­
mą; szafa, szafki, serw antka , lustro i t p. w 
dniu 10 ( 22) G rudnia r. b. o godzinie 11 z r a ­
na]] rów nież za Ż elazną B ram ą w W arszaw ie 
przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1871 r.
A . Gawryłow, K om ornik.

N. D . 7844. W  dniu  7 (19) G rudnia r. b. o 
godz. 10 z ran a  na  targu Sewerynów w W arsza­
wie, m eble jesionow e, fortepian , łóżka, zegar, 
zęby w różnej opraw ie i t. p. w tymże dniu o 
godzinie 2 z południa w rynku  S tarego  M iasta 
w Łowiczu: m eble m achoniow e, lustra , dywany, 
lanszafty  i t. p. w drodze egzekucji sądowej 
zajęte, przez publiczną licy tację  sprzedane zo­
staną . —  S . N aw rocki, K om ornik  p. S. A.

MAGTHHR OEri>RBJIEHM.— OGŁOSZENIA PRYWA’
N. D . 7773.

z a r z ą d  g ł ó w n y
NUW1ŻEJ ZATfflEIIDZONEGO 

T  O  W A  R  Z  Y  B  T  W

„LA FERME.”
Podaje do wiadomości publicznej, że z dniei 

siejszym, sprzedaż wszelkich wyrobów łabac 
z fabryki Towarzystwa, oddaje się Domowi Bai 
skiemu po,d firmę „D. KOSJENBLUM” w Wars 
przy ulicjM)ługiej pod Nr. 590/11.

Temczasowo, aż do urzędzenia Głównego 
przez w yż wzmiankowany Dom Bankierski, o 
w właściwym czasie przez pisma doniesionem 
Panowie Składnicy i Dystrybutorowie, po 
zgłaszać się zechcę do samej fabryki przy uli 
szałkowskiej pod Nr. 1518/32. Zamówienia 
przyjmowane będę w kantorze Domu Banki 
„D. ROSENBLUM .”

A ctfB Q jeH O  U e H d y p o k ) . w Drukarni Okręgu NaukdjL /  Warszawskiego

N. D . 7621.

Redakcja Gazety Rolniczej
zaw iadam ia wszystkich tak  dawniejszych, jak o  
i nowo przybyw ających prenum eratorów  sw o­
ich , iż każdy z nich opłaciwszy prenum eratę  ro ­
czną, ma praw o umieścić b e z p ł a t n i e  w c ią ­
gu 1872 roku d w l e d e i e  n i e r N z y  o g l o -  
szen ia  w dodawanym bezpłatn ie  do"tego p i­
sma „ H t i r j e r z e  K o l n i c z y n i . ”

P rzedm io t ogłoszenia winien być w bezpo­
średnim  związku z gospodarstw em  wiejskim.

~  N .~D ._ 78277 ~
VIE I 4 S E I ,  n a  r * .  'iO O , p ła tny  dnia 

8 b. m . w O zorkow ie, wystawiony przez L u- 
zura H erszberg  po prezentacji zaginął.

O strzega się zatem , aby n ik t takow ego nie- 
nabyw ał, gdyż ostrzeżenia w swojera miejscu 
poczyniono.

Juljusz Asclmr.

N. D. 7825. 
W łaścic ie lka  dys 

pod firmą

IŁ NEU
w W arszaw ie przy ulicy 
niniejszem osoby in teres 
posiadaniu jakow ych w 
dów zgłosili się po odb5 
ciągu m iesiąca jednego, 
że do iukasy p ien ię lzy  
ków upow ażniony jes* 
to r  dysty larn i p. S t

N. D . 7846. D ziś do 
cję i W arszaw ę S  U  y l*  
laznej W arszaw ko-W iedeń 
d. 16 (28) P aździern ika  1871 
B ydgoskiej d. 19 (3 1 ) P aździer

Redaktor, P. Weinberg. (


